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Sprawy sejmowe.
W j d z i a ł  k r a j o w y  przedłożył Sejmowi 

Bprawozdanie w przedmiocie dostawy żyta gali
cyjskiego dla armji, do ktorego dołącza odpo
wiedzi otrzymane w tym przedmiocie od Wydzii-łu 
lekarskiego Uniwcrcytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie. od komitetu Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie, od Izb handlowo-przemysłowych w K ra
kowie, Lwowie i Brodacń i z Piezydjum Namie
stnictwa. Odpowiedzi te podaliśmy w swoim czasie 
w Dzienniku. Na uchwałę Sejmu, polecającą Wy
działowi krajowemu, aby rezultat badań żyta ga
licyjskiego spożytkował w sposób właściwy i 
szczegółowe przedłożył sprawozdanie, oświadcza 
W ydział krajowy, iż dalsze kroki w tej mierze 
nieomieszka poczynić, skoro otrzyma sprawozda
nie od komitetu galic. Towarzystwa gospodar
czego.

Nadto przedłożył Wydział krajowy drugie 
sprawozdanie w przedmiocie użycia pozostałości 
irraj. funduszu zapomogowego i wnosi, aby Sejm 
upoważnił gc do użycia pozostałości kredytu, 
przeznaczonego i a wspomożenie gospoaarzy wiej
skich, dotkniętych powodzią w r. 1^84, a wyno
szącej nic&pełna 20.000 złr. na wykonanie na
głych budowli ochronnych na rzekach, tudzież 
na poLrycie kosztów robót przygotowawczych dla 
nowych przedsiębiorstw ineljoracyjnych.

K o m i s j a  b a n k o w a  wygotowała , j ż  
sprawozdania o Bauku krajowym. Komisja {ref. 
p Smarzewski) zaznacza, iz przedłożonego 
przez Wydzi ił krajowy zamknięcia rachunków 
Banku krajowego za czas od rozpoczęcia czyn 
ności B&nKu, to jdst od 1. lipea 1888 do końca 
roku 1884, oraz bilansu z dnia 31go grudnia r. 
1884, na pierwszy rzut oka mogłoby oię wyda
wać ponętnem krytyczne ocenienie dotychczaso
wej działalności Banku, której rezultaty znalazły 
wyraz w tych 2 dokumentach Korni tja wszelako 
jest zdania, iz szczegółowy rozbiór ttj działalno
ści, o ileby oczywiste usterki nie dały do tego 
powodu, nyłby jeszcze przedwczesnym. Instytucja 
tego rodzaju w pierwszych kilkunastu miesiącach 
swego istnienia nie może rozwinąć silniej i sku 
tecznej inicjatywy. W tym pierwszym okresie 
bytu rola jej musi raczej być b ie rn ą , ona musi 
przyiinow&ć interesu, jakie się do uiej zgłaszają, 
a dopiero wyrobiwszy sobie obszerną klientelę i 
wziętość, może pomyśleć o wywoływania i two
rzeniu interesów z własnej inicjatywy. Komisja 
oswi idrza nalej, iż w obec powolan.a Ban
ku krajowego, jakie Sejm uchwałami swemi dość 
wyraźnie nakreślił, cyfra czyetsgo zyska g r , j  od - 
rzędom rolę. Bank, którego zadaniem jest dostar
czaniu kredytu tańszego od banków prywatnych 

obniżania tym sposobem stopy procentowej, w 
kraju praktykowanej, bank powołany do dostar
czania kredytu rozdrobnionego do minimalnych 
kwut w swym dziale hipotecznym, bank, który 
jako zakład krajowy musi unikać interesów ry 
zykownych, chociaż te właśnie częstokroć naj
większe przynoszą zyski, bank taki nie może 
wykazywać wielkich dochodów brutto. Wydatki 
zaś, które od tych dochodów potrącić należy, ahy 
otrzymać cyfrę czystego zysku, w pierwszej epoce 
bytu tak.ej instytucji muszą być rielkie w sto
sunku do obrotu interesów. Adm inistracja musi 
być tak urządzoną, iżby mogła podołać rozwojo
wi zakresu choćby najpomyślniejszemu. S p ra 
wozdanie swe kończy komisja uwagą, iż nie po
wtarza wszystkich cyfr zestawionych z wzoro
wą jasnością w przedłożonym bilansie i zam
knięciu rachunku* i wnosi, aby Sejm e

1) Przyjął do wiadomości sprawozdanie Wy
działu krajowego o Banku krajowym.

2) Udzielił Dyrekej banku krajowego abso- 
lutorjuu z rachunków za czas od t .  lipca 1883 
do 31. grudnia 1884.

K o m i s j i  k o l e j o w a  wygotowała już spra
w ozdana w przedmiocie wykonywania Statutu or- 
ganizacyjntgo kolei państwowych, tudzież zasto- 
sowvwaaia ta ry f ua tychże kolejach, w odniesie
niu do potrzeb krajowych. Wyjmujemy z niego 
ważniejsze ustępy s

„Komisja kolejowa idąc w ślad za sprawozda
niem Wydziału krajowego, nie miała właściwie 
innego zadania, jak przedłożenie wysokiemu 
Sejmowi powyższego sprawozdania z prośbą, aby 
Sejm raczył takowe przyjąć do wiadomości, je 
dnak komisja kolejowa sądziła, iż winna jest 
przedłożyć Sejmowi kilka uwag co do dwóch 
punkt i*  będących dla naszego i.raju pierwszo
rzędnego znaczenia, mianowicie uwag do 
kw .slji taryf i < u do kwestji języka urzędowego 
na kolejach państwowych, a w konkluzji tychże 
uwag postanowiła komisja kolejowa przedstawić 
wysokiemu Sejmowi do przyjęcia dwie odnośne 
uchwały.*

W sprawie W y f powiada spraw ozdan.e: 
„Dla ułatwienia zbytu ziemiopłodów i produktów 
krajowych, tudzież dla zrównoważenia konku
rencji zagranicznej przez dostawę; tych artyku
łów na targi zagraniczne i na miejsca zbytu 
wewnątrz kraje położone, zachodzi konieczność 
preistoczenia śm iejących u ry f  na kolejach gali 
cyjskich, i ułożenia tychże w ten sposób aby 
taryfy produkcji krajowej sprzyjały czyli innemi 
mówiąc słowy, aby cen} przewozowe dla ziem io
płodów i produktów krajowych tak na targi za
graniczne, jak i na miejsca zbytu wewnątrz 
kraju położone, nie tylko nie były wyższe od cen 
przewozowych dla produktów obcokrajowych, ale 
aby ł  temiż cenami zrównane zostały.

Dziś atoli rzecz się ma wręcz przeciwnie. 
Na kolejach galicyjskich istnieją dla produktów 
zagranicznych niższe ceny przewozowe jak  dla 
produktów krajowych, a okoliczność ta  jest głó
wną przyczyną, dla Której produkta krajowe nie- 
tylko z obcokrajowemi na targach zagranicznych 
nie megą Konkurencji wytrzymać, ale jes t ona 
nadto przyczyną, że i przemysłowcy krajowi w

obec dla nich wynikających z tańszego przewozu 
koizysci potrzebne sobie zapa3y z zagranicy spro
wadzają ® prawdziwą dla produkcji krajowej 
szkodę.

Gdy się jeszcze zważy, że koszta produkcji 
wielu artykułów są za granicą o wiele niższe 
jak w naszym kraju, gdy się zważy dalej, że 
sprowadzenie takowych z zagranicy jes t u ła 
twione bądź nizką opłatą celną, bądź zuprłnem 
od takowej uwolnieniem ; gdy się więc zwazy, 
że tylko koczta transportu z za granicy mogą 
zrównoważyć wyżej przytoczone dla produkcji 
krajowej niekorzystne okoliczności; to dochodzi 
się do konkluzji, że do korzystnego rozwoju pro
dukcji krajowej i zwalczenia konkurencji zagra
nicznej, jodynie zaprowadzenie takicn ceu prze
wozowych na kolejach galicyjskich przyczynić 
się może, izoy ceny przewozowe, wręcz prze
ciwnie niż to dotąd miało miejsce, dla transportu 
krapw ych produktów tak w ruchu lokalnym jako 
też i w rucnu bezpośrednim byfy równie wyso
kie jak  te, które istnieją obecnie dla artykułów 
zagranicznych bądź przy wprowadzaniu tychże 
do kraju, bądź przy transporcie takowych w prze
wozie przez nasz kraj*.

Ze teiaźuiejsze taryfy obowiązuję^e do dzi
siaj ua kolejach galicyjskich dla produkcji kra
jowej były wprost szkodliwe, przekonać może 
zestawienie umieszczone w sprawozdaniu.

Go do kwestji języka zaznacza komisja, „że 
statut organizacyjny kolei Państwowej zawiera 
pi zapisy tyczące oię języka służbowego, które oaz 
szkody dla służby, a z korzyścią dla krajowców 
mogłyby z czasem być zmienione, i tak:

1. Podania podrzędnej służby kolejowej wno
szone w sprawach osobistych do bezpośiednich 
przełożonych i c. k. Dyrekcji rucnu w krajowym 
języku, mogły być załatw ane w tym samym języku. 
Służba niższa bowiem, uie władająca językiem 
niemieokim, zmuszoną jes t używać do pomocy 
pokątnych pisarzy, którzY nie rozumiejąc spraw 
kolejowych, nieraz z krzywdą dla wnoszących 
podania, przedstawiają rzecz fałszywie.

2. Służbowe protokóły śledcze i dyscyplinar
ne powinne by być prowadzone i spisywane w 

języku zrozumiałym dla przesłuchanego. Zdarza 
się łuwiem często, że spinane protokoły w języ
ku niemieckim ze służbą nie władającą tym ję
zykiem, zupełnie celu chybiają — a to z powo
du, że prowadzący protokół spisuje odpowiedź 
w języku krajowym wypowiedzianą w języku nie
mieckim, w skutek ezego zeznania przez mylne 
tłómaczenia sparzane bywają.

Taki stan rz«cz> wpływa niekorzystnie na 
interesa kolei, krzywdzi persunal, zdarzają się 
bpwt6m wypadki, ie  w procesach sądowych pod- 
sądni zaprzeczają zeznaniem poczynionym w pro
tokołach służbowych, tłóm&cząc się nieznajomo
ścią język, w którem ich zeznania spisane zo
stały. Dalszem u stęp stw em  tej procedury są 
wyroki sądowe wydawane na podstawie protoko
łów kolejowych, zastępujących częstokroć u sę
dziego orzeczenia fachowe — wyreki tego rodza
ju czynią ujmę sprawiedliwości.

3 Korespondencje i ustne znoszenia się sa
moistnych naczelników poszczególnych działów 
służby wykoWawczej (jako t o : naczelników stacji, 
ogrzewalń, warstatów mechanicznych, konserwa
cji toru, magazynów towarowych i materjałowych) 
z podwładnymi organami, pomiędzy sobą i w sto
sunku z publicznością, tudzież z władzami rzą- 
dowemi i autouomiczuemi, winneby się odbywać 
w jęayku krajowym.

4. Instrukcje służbowe, okólniki, rozporzą 
dzenia i druki odnoszące się do organów wyko
nawczych służby ruchu, powinne by być wyda
wane w języku krajowym. Dotychczas otrzymuje 
takowe niższa służba wykonawcza w języku nie
mieckim, którego przeważnie nie zna a pomimo 
to, jes t ona odpowiedzialną za wykonanie prze
pisów i rozporządzeń.

5. Urzędowym jęzvkiem stowarzyszeń huma
nitarnych (jako to: stowarzyszenia ku wspiera
niu chorych, stowarzyszeń oszczędności i zalicz
kowych, stowarzyszeń ku popieraniu celów szkol
nych i stypendyjnych i t. d.) powinienby być 
język krajowy.

Członkami tych stowarzyszeń są urzędnicy 
i służba niższa, przez co zarząd prowadzony 
w obcym i niezrozumiałym dla służby niższej j ę 
zyku, czyni tymże niemożebnem wykonanie swych 
praw.

W następstwie tych uwag wnosi komisja ko
lejowa następujące dwie uchwały:

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu prze
prowadzenie wyczerpujących studjów nad mody
fikacją taryf na kolejach żelaznych dotycheza i w 
kraju uaszym obowiązujących, a zarazem poleca 
się W ydziałowi k ra jo w e m u , aby bezustannie po
nawiał starania u e. k. Rządu w talu zrównania 
na kolejach galicyjskich taryf dla produktów za
granicznych z taryfami dla produktów krajowych 
ustano wionemi.

11 Poleca Bię Wydziałów, krajowemu, aby 
ponowił starania u c. k. Rządu o stopniowe zmia
ny statutu organizacyjnego kolei państwowych 
w Galicji, o ile one dotyczyć mogą języka urzę
dowego dla niższej służby kolejowej w duchu 
uwag w niniejszym sprawozdaniu żawartych.

W sprawie wymiaru należytości 
skarbowych.

W nrze 7. i 8. (zdm a 11. i 12. stycznia br.) 
umieściła Oaeeta Lwowska artykuł, w którym 
biorąc w obronę władze skarbowe w obec zarzu
tów podniesionych w Sejmie w dyskusji nad 
wnioskiem posła Skałkowskiego w przedmiocie 
wymiaru należytości skarbowych, wypowiedziała 
ostrą krytyką co do zapatrywań poszczególnych 
posłów i Sejmu na tę sprawę.

Nie będziemy się zapuszczać w rozbiór prze- 
dewszystkiem nasuwającej się kw estji, czy je s t

to właściwem, aby g azd a  urzędowa krytykowała 
dyskusję i uenwały Sbjmu, już po załatwieniu od
nośnej sprawy, skoro przecież była sposobność 
do wystąpienia z odnośnemi argumentami w swo
im czasie w Sejmie, jak również niepodobna nam 
punkt za punktem zbijać wywody obszernego a r
tykułu, gdyż odpowiedź nasza, gdyby miała być 
wyczerpującą, nie dałaby się pomieścić w ramach 
niefachowego pisma. W skutek tego ograniczymy 
się na rozbiorze jednego tylko z niektórych zarzu
tów, aby wy a za i, jakiej wartości je s t broń, którą 
się walczy pro domo.

Nie może to ulegać wątpliwości, że wymiar 
n&leżytoćci w obce obecnego stanu ustawodaw
stwa jest rzeczywiście na cl i wyczuj trudny.

Główna ustawa o należyfośeiach z 9. lutego 
1850 r. (Nr. 50, Dz. p. p.) m iała przteiewezyet- 
kiem ua celu zapewnidńie Skarbowi państwa jak 
największych dochodów, a eel ten został rzeczy
wiście osiągnięta, Nie pominięto żadnego inte
resu , który możnaby podciągnąć pod opodatko
wanie , a nadto ułożono ustawę w taki sposób, 
że zrozumiałą i przystępną będzie ona jedy- 
nie małej liczbie osob facnowych, p rzezco utru
dnia, a prawie uniemożliwia ona opodatkowane
mu kontro lę , czy odnośny wymiar należytości 
zgadza się z ustawą.

Dołączona do tsj ustawy taryfa je s t alfabe
tycznie ułożoną, zawieraj 117 pozyeyj, * któ
rych największa ezęść rozpada się na kilka, kil
kanaście , a czasem kilkadziesiąt przedmiotów, 
przyczem zauważać trzeba, że bardzo często za
sada wypowiedziana na wstępie zmodyfikowaną 
;eot w uwadze, lub w licznych następnych rozpo
rządzeniach. Jeżeli się do tego doda, że taryfa 
ta postanawia raz wym.ar należytości w pewnym 
procencie, w drugim wypadku według jednej z 
trzech skal od wartości interesu, w trzecim zaś 
w pewnej stałej kwocie, że czasem każe uiszczać 
należytość bezpośrednio (gotówką), innym razem 
pośrednio (stempiem), zrozumieć łatwo, że nikt 
tej taryfy na pamięć umioć nie może , ale choąc 
obiicryc nalezytość, musi sobie t&k postępować, 
jak matematyk szukający logarytmów, z tą wszak
że różn icę, że ma daleko więcej jeszcze do po
konania trudności. Ustawa należyiościowa bowiem 
opiera się na przepiGach ustaw prywatno - praw
nych, a ścibła haruon ja , istniejąca między rze
czona ustawą nrleżytościową, a innem i przepisa
mi prawnemi^ 3tanowi bezsprzecznie wysoką war
tość jej kodyfikacji. U tawa ta wszakże presu- 
mujc znajomość u su w  innych, wcale ich nawet 
nie powołując. Dla zrozumienia rzeczy, przyto
czymy przykładowo, że ustawa n&leżytościowa 
oznacza, jaką noleżytość opłacić należy od kon
traktu spółki, dożywocia, int&bulacji, zgłoszenia 
-pelaej i td ., ale definicji tych ak t w prawnych 
wcale nie podaje, gdyż definicje te znajdują się 
w innych ustawach.

Następstwem tego jest, ie  do 'przeprowadze
nia zgodnego z przepisami wymiaru należytości, 
konieczną jes t znajomość gruntowna ustaw cy
wilno-prawnych, jakoto ustaw : cywilnej, wekslo
wej, handlowej, górniczej, procedury cywilnej 
itd., gdyż inaczej, posiadając nawet jak najroz 
leglejszą znajomość ustaw finansowycn, nie po- 
dobn» ocenm, pod którą pozycją taryfy odnośny 
wypadek subsumow&ć należy.

Organa, które przeprowadzają wymiar nale
żytości, podzielić można ua dwie kategorje, m ia
nowicie sprawy odnośne załatwiają urzędy po
datkowe w Starostwach, w których nie ma sie
dziby powiatowych Dyrekcyj skarbowych (64 s ta 
rostw ), w innych miejscowościach (10 staro
stwach) powiatowe Dyrekcje skarbu i urzędy 
wymiaru należytości (m iasta Lwów i Kraków).

Widzimy więc, że największą część w mowie 
t idącej agendy załatwiają urzędy podatkowe, 
których urzędnicj tak są, jak  wiadomo, pracą 
przeciążeni, że ani w kraju naszym, ani w pań
stwie, aui nawet w Eurepie nie ma drugiej ka- 
tegorji fuukcjonarjuszów, na którychby przy wiel
kiej odpowiedzialności ciężył tak ogromny nawał 
zajęcia. Ponieważ w urzędach tych awaus jest 
bardzo powolny, płaca zaledwie wystarczająca na 
pokrycie koniecznych potrzeb, a ukończenie nauk 
mo wymagane, więc oczywiście szukają w urzę
dach tych pomieszczenia s tudenci, którzy po 
ukończeniu kilku klas gimnazjum opuszcza,ą, 
wysłużeni podoficerowie, strażnicy finansowi, 
żandarmi itd. Ze do urzędu podatkowego żaden 
ukończony prawnik się nie zawieruszy, rozu
mie się samo przez się.

Tak więc dzieje się, że przy wymierzaniu 
należytości oeaniają akty prawne ludzie, którzy 
najmniejszego pojęcia o ustawach prywatno-pra- 
wnycb nie mają, gdyż tego nigdy się nie uczyli, 
a  nadto w skutek nawału pracy nie mają czasu, 
aby się gruntowniej nad sprawą zastanowić. Że 
w obec tego stanu rzeczy zdarzają się nadzwy
czajne często wypadki mylnego wymiaru nalezy- 
tości. zrozumieć łatwo.

Nie o wiele lepiej rzecz się ma z wymiarem 
należytości przez powiatowe Dyrekcje Skarbu i 
urzędy wymiaru należytości.

G-dy zdolniejsza młodzież obiera śobie za 
zawód adwokaturę i sądownictwo, w regule mniej 
zdolna dobija się posady w urzędach skarbo
wych. Do urzędów skarbowych przynosi ona zdo
bytą w dwóch ostatnich latach uniwersyteckich 
studjów znajomość ustaw — dzięki dobremu sercu 
pp. profesorów —  w nadzwyczaj homeopatycznej 
dozie. W cza»ie urzędowania młody urzędnik 
wiele jeszcze z tego zapomni, co się nauczył, a 
przynajmuiej nie ma sposobności rozszerzyć swych 
teoretycznych wiadomości, gdy praktyczne ich 
zastosowanie, organizm i całe życie sądownicze 
pozostaje dla niego nieznaną krainą. Dodajmy 
do tego, że gdy w urzędniku srdowym wyrabia 
s'ę ciągle poczucie prawne, zatrudnienie urzędnika 
skarbowego, który ma przedew szystkiem na oku

Erzysporzenie Skarbowi państwa jak największych 
orzyści, wyrabia zwykle jednostronność, czyli 

tak zwany fiskalizm, będący powodem t j lu  n a
rzekań.

To też zrozumiałem jest utyskiwanie Gazety

Lwowskiej na to, że sporządzane w kraju na
szym dakumenta są niejasne i niezrozumiałe, 
Bkoro organy, który je  cekm  wymiaru należy
tości oceniać mają, albo weals nie posiadają fa
chowego wykształcenia, albo nabyli je w niedo
statecznej miorze. Dokument prawny, ułożony 
przez najlepszego prawnika, jest najozęściej nie- 
zrozumkłym dla niuprawnika, co się łatwo tern 
da wytłumaczyć, żc prawnik układając dokument, 
musi przypuszczać u czytelnika dokładną znajo
mość odnośnych ustaw, gdyż inaczej często za
miast kontraktu na arkuszu, trzebaby całą książkę 
napisać, a dla zrozumienia rseczy dosyć będzie 
przypomnieć niejednemu z niefachowych czytel
ników kłopot, w jak i go n ie ru  wprawiła kilku- 
nastowierszo wa uchwała sądowa, gdyż znaczenia 
jej pojąć nie mógł.

W  obec. tego atann rzeczy z całym spokwjem 
możemy pozostawić ocenieniu szanownego ezy- 
telnika wartość zapewnienia Gazety Lwowskii p, 
że przy wszystkich instancjach skarbowych zna- 
leść można ćbśó urzędników, dokładnie z przepi
sami należytościowemi obznajomionycb i umieją
cych takowe w każdym wypadku trafnie aasto- 
sować.

Ze znajomość konieczna przepisów odnośnym 
ustaw prywatno prawnych w urzędowych kołach 
finansowych jes t niedostateczną, obowiązujemy 
się udowodnić przykładem, zaczerpniętym z bę
dącego w mowie artykułu Gazety Lwowskiej.

Nie omylimy cię twierdząc, że autor tego 
artykułu jes t fachowym w sprawach wymiaru na
leżytości, i że jego przełożeni, a tern bardziej 
on, który tak ostro skrytykował wiedzę naszych 
doradców prawnych, są tego przekonania, że po- 

da rozległą znajomość naszych ustaw.
Tenże autor, krytykując rezolucję Sejmu żą

dającą, aby urzędmk skarbowy był odpowiedzialny 
za mylny wymiar należytości, powiada dosłow nie: 
„dlaćzegożby sędaia nie miał być również do 
„odpowiedzialności pociągnięty, za wyrok zniesio- 
„cy przez wyższą instancję, zatem mylnie przez 
„niego wydany, dlaczegóż urzędnik polityczny 
„lub autonomiczny, nie miałoy być odpowiedział 
„nym za błędnie wydane, lub błędnie wykonane 
„zarządzenie?... Gdy jednalr o podobnym wmo- 
„sku co do władz bądowych, politycznych lub 
„autonomicznych nie słyszeliśmy doti^d, więc 
„chcąc, zasadę odpowiedzialności zastosować wy
łąc z n ie  do urzędników skarbowych, trzeba by 
„im chyba przypisać dar nieom ylności-.“. Mimo 
to wszakże, Ze o t< m szanowny autor nic błyszał, 
uietylko wnioski do ustaw, ale rzeczywiste usta
wy w tym kierunku istnieją. W tym względzie 
dość się powołać na okoliczność, że jredłag stanu 
ustawodawstwa naszego sędzia w bardzo wielu 
wypadkach, uietylko jako referent, ale nawet jako 
wotant, je s t osobiście odpowiedzialnym za orze
czenie, a chcąc poprzestać ua zacytowaniu naj
bardziej dla szanownego autora artykułu przy
stępnego źródła, pozwalamy tobie przytoczyć §§. 
354 i 575 procedury cywilnej, z których pierw
szy postanawia, że „jeżeli sędzia wyższy spo
s trz e ż e , że zażalenie przeciw orzeczeniu pierw- 
„szego sędziego je s t uzasadnione, to powinien to 
„orzeczenie znieść i niższego sędziego na zwrot 
„przez to stronie wyrządzonej szkody i kosztów 
„zasądzić", a drugi czyui w ogóle sędziego od
powiedzialnym za wbzelką szkodę powstałą ze 
złego sprawowania urzędu.

D la braku miejsca powstrzymujemy się z do
starczeniem dowodu, że tak ie  urzędnik autonomi
czny często jest odpowiedzialny za wydane b łę 
dnie orzeczenie , a og ran icz  my się na uwadze, 
że ustawa?należytuściowa z 9. lutego 1850 w §§. 
90 do 93 wymaga tej nieomylności od adwokata, 
not&rjusza, sędziego, każdego urzędnika, a nakc- 
niec od każdej strony, czyniąc wszystkich odpo
wiedzialnymi za szkodę, którąby S k a r b  p a ń 
s t w a  poniósł w razie niewłaściwego ocenienia 
interesu .prawnego, a tern sumem nie uiszczenia w 
całości i ab części ustawą przepisanej należytości.

Nie chcąc, aby podniesiony przez nas zarzut 
jednostronności, czyli fiskalizmu pozostał goło
słownym, wypada nam  znown odwołać się do tre 
ści artykułu Gazety Lwowskiej i wykazać szan 
autorowi, że zapatrywania jego ani z poczuciem 
prawnem, aui z ogólnym duchem naszych ustaw, 
ani wreszcie z nowszemi badaniam i i ukowemi 
pogodzić się nie dadzą.

Mamy tu na myśli ową część artykułu, w 
której znajduje się ostra Krytyka ostępu rezolu
cji sejmowej, domagającego się, aby pi zed pra
womocnością wym. iru me ściągano njleżytości w 
drodze egzekucji. Nie ulega wątpliwości, ie  w ła
dze skarbowe mają p r a w o  w drodze egzekucji 
ściągnąć nuleżytość, mimo to, że przeciw wymia
rowi strona ren irs wniosła, ale korzystać z tego 
prawa nie m ają obowiązku. Zdanie to, zdaje się 
podziela także i szanowny autor, bkoro o Kilka 
wierszy dalej powiada: „Zaznaczyć jednak mnsi- 
„my, że i obecnie w wypadkach godnych uwzglę
d n ie n ia  egzekucja bywa wstrzymywaną lub 
„ograniczaną do kwoty przypuszczalnie słusznej, 
„lub którą strona sama l a  słuszną uznaje*. Za
patrywanie tedy szanownego autora, że do z&do 
syć uczynienia odnośnego żądania Sejmu potrze
ba zmiany ustawy, jes t zupełnie nieuzasadnione, 
a jeżeli władze skarbowe utrzym ują lub ograui- 
czaią egzekucje w pojedynczych wypadkach, nie 
uważając tego za uaruszsnie ustany, to mogą to 
uczynić we wszystkich wypadkach, jak to kaidy 
prawnik przyznać musi— co zresztą lfepiej licowa 
łoby z kardynalną zasadą każJego państwa kon
stytucyjnego, przepisującą równość wszystkich w 
obec prawa. (D. i . )

Interpelacja Koła polskiego w sprawie 
wydalań w parlamencie niemieckim.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu nie
mieckiego był dalszy ciąg rozpraw nad sprawa 
dotyczącą wydalań poddanych rosyjskich i austrja- 
clricb z granic państwa pruskiego.

Pierwszy zabrał głos poseł R e i n b a b e n  i 
w tych słowach przem ów ił:

W kwestji wydalań choaai niewątpliwie o 
KWtstję z u -*  A— mjr d»*..gc. Po. i Richterma- 
zw ij to stanowisko H jąU*. pady .hlarystycznem, 
aie taK nie jast pod saanym  » . r u n e m .  Mąż 
stanu załatwiający becnia sprawy rządowe, jest 
niewątpliwie tak świadom skutków Wjdal&ń, jak 
był przekonanym o ien konieczności. Jest to rze
czą zupełnie natdralną, ie  uozncie ludzkie stawa 
po stroni* ocienionych, a w tj**razio  po stroni., wy
daleniem dotkniętych. Tan Któremu z powoda tych 
wydalań wciśnięto w rękę kij w ;dfi'wny, zasłu
guje niewątpliwie na współczucie bliźniego, za
chodzi atoli pytonie, czy w y t.se  wzg!;dy polity
czne nie nakaztjją takich środków. Coraz bardziej 
w >magająea się paitfuzeęj- (4 ' wmeYJ i . u  -  
j&jt faktem, któremu aapioorryć « k  modna Ja  
osobidcia poznał em I* eteeifcki. O d| ^  wdaj* u m  
z ptweiwnej urany, to  wydalania nic są uspia 
wiedliwione, ależ tem a faktowi nie zaprzeczycie, 
że polonizm tobi postępy w prowincjach wscho
dnich, a jeżeli książę kanclerz nakazuje przeciw 
cemu środki, to ma prawo być panom w własnym 
domu.

Posbł W indhorst wysunął tu  znowu kultur- 
kampf, twierdząc, że Polaków iedyaie dla teKo 
wydalono, że są katolikami; poseł W m ahorst od
syła nas do pobła Spshna, który ma nam  grun
townie pizedstawić sprawę wydalań. Toć zoba
czymy, jak  się poseł Spahn wywiąże z tego zda
nia. Ja  zaręczam panom, że katolicy znajdowali
by się najwygodniej pod opieką Rządu pruskiego. 
( Wesołość w centrum).

Nawet poseł Hauel przyznał, że polszczenie 
wschodnii-h prowincyj grozi niebezpieczeństwem, 
a mimo to podpisał on wniosek. Zanim kto wy
da sąd o jakiej sprawie, powinien ją  wpierw 
zbadać dokładnie, aby się przekonać, co ją  wła
ściwie spowodowało.

A cóż wy Mości panowie robicie? Otóż za
miast milczeć itchy w centrum) rozmazujecie 
tę rzecz, chociaż wiecie, ze od stołu rządowego 
nikt nie odpowie. Myślę, że pożałujecie tego, 
żeście t .Ir przedwcześnie oderwali się w tej 

■ spraw ii, gdyż przez to szkodzi się bezpieczeń
stwu cesarstwa. {Zaprscczcitic).

M iejsca centralnego nie należy cci nic od
powiedzialnym za te wydalania. Zam iast prowo- 
kacyj połączonych z tą rozprawą, a podsnwąią- 
cych wątpliwości co ao poważaosci zamiarów 
Rządu pruskiego, byłoby lepiej z wyrozumiało
ścią wystąpić w obec Rządu, a nie rozgłaszać 
przed światem niektórych uchybień, które w po
dobnych wypadkach są nieuniknione. Pan W indt- 
horet tak czule tu mówi o bezbronnych kobie
tach i dzieciach, dotkniętych wydaleniem, a ja 
wiem przecież, że większość Niemców ueie- 
szy się, ze mamy Rząd mający dość zdrowego 
egoizmu i bezwzględnej energji, aby się nie ba
wić w seutymeutalność, jeśli chodzi o obronę i 
dobro własnego kraju.

(Poseł W i n d t h o r s t :  Pro»zę o głos.)
Zdaje mi się, jakobyś pan ehciał odrzynać 

gałąź, na której pan siedzisz, (oho! w* lewicy i 
centrum) skoro pan w tej sprawie nie popierasz 
kierownika nawy państw ow ej; mam przeczucie, 
ze pan swoim wnioskiem nie przysługujesz się 
swojej powadze, (Glosy z lewicy! Odseceekać) 
gdyż większość narodu, uaród niemi ki i w tej 
sprawie stoi po stronie kanclerza, {Śmiechy po 
lewicy i w centrum) do KtOrego ma zaufanie, że 
czyui to dla dobra i bezpieczeństwa cesarstwa. 
Przestrz gam przeto panów przed przyjęciem 
tych wniosków, gdyz r&łi t.& sprawa może jedy 
nie zgotować drugi dzień 15. grudnia. (Śmiech 
w centrum i po lewicy. — Oklaski po prawicy)

P. R i e k e r t : sądziłem, że Panowie (po 
prawiey) sprawy tej użyjecie do ,akiej nowej 
komedji oburzenia, nie sądziłem zaś, że tak 
otwarcie wynurzać się będziecie, .ak to wlaśuie 
słyszeliśmy- Powiadacie panowie z prawicy, że 
skoro kanclerz tak nakazał, toć jaż  musi być 
dobre, naród niemiecki także jest tego zdania 
i basta. ( Wesołość, g łosy: bardtu dobrze.)

Preopinant zapytał, czy jest patrjotyczną 
rzeczą wygłaszać uchybienia Rządu. Naszj m jako 
reprezentantów kraju obowiązkiem jest wydać 
sąd o wydalaniach, ehociaż Rada związkowa nie 
uważa za potrzebne, aby bronić swego postępo
w ania; trzeba 30.000 Polaków wydaLC, bo tego 
wymaga interes państw*. Pal . elldorff posądził 
większość, jakoby pracowała dla zagranicy. Taką 
kolosalną rarozumiałość jednego jedynego człon
ka, którego ani jego przeszłość ani jego prace 
do takiego sądu nie upoważniają, odpieram sta
nowczo. {Żywe potakiwania na lewicy i w cen
trum.)

Naszego patriotyzmu nie pozwalam, nikomu 
krytykowa., ani ks. kancleriowi a p. HellJorffo- 
wl, w tym względzie jesteśm y sami sobie sę
dziami. (Żywe potakiwanie w centrum i na le- 
•wicy.)

Ślepa wiara w działalność kanclerza nie jest 
jeszcze patrjotyzmem. (Brawo po lewicy.)

Nawet konsrrwatywni mężowie przyznalii że 
wydalania wywołały wielką nędzę, a tu śmią 
niektórzy zarzucać nam brak patrjotyzmu, żeśmy 
wnioski stawili. Wydalania są błędem naj
większym.

Kiedy w roku 1870 wydalała F rancja Niem
ców, wtedy półurzędowa Prov. Corr. nazwała to 
barbarzyństwem. {Słuchajcie! słuchajcie ! na 
lewicy) i zarzekała się, że Niemcy wierni trady
cyjnej tolerancji przodków swych, mgdyby się 
takiego teroryzmu nie dopuściły. Dziś półurzędo
wa prasa depce nogami te zapatrywania.

P. dr. M a r q u a r  d s e n  nie podziela suro
wych środków, któremi się niejednokrotnie po
sługiwano przj wydalaniach. Nie godząc Bię na 
wnioski żadnego ze stronnictw, oświadcza się 
mówca za tern, ie  w Sejmie będzie można do
kładniej rzecz tę zbadać.

Poseł S p a h n  jes t tego zdania, że ta sprawa 
przed parlament należy, karci wydalania jako 
sprzeciwiające się historycznym i międzynarodo
wym zasadom. Nie nłega wątpliwości, że wyda
lania wymierzono przeciw katolicyzmowi. M yka-
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tolicy niemieccy — mówi poseł — cenimy wy
soko nazwę narodowości, potrafimy jej bronić, 
ale nie żądamy w tym względzie pomocy rządo
w e1 Cóżby buwiem nam Rz^d dał?  może prawo 
przeciw prasie? może prawo, zabraniające naby
wania nieruchomości ? Aloż wtedy nie weszliby- 
Smy w kolizję z pruską konsty.ueją, którąby 
znowu znieważać trzeba. Ja nietylko ze stanowi
ska wyznaniowego zapatruję s v  na tę sprawę. 
Przypomnijcie sobie panowie pruskie prawo o 
Jezuitach, o zakonach, rozważcie prawa o wyda- 
łaniach duchownych, pomyślcie o występujących 
co chwua projektach monopolowych. Przez wszy
stkie te prawa i projekta : :ąguie się, jak nić 
czerwona, m jśl, i e  nie zgadza Dię z now *cze- 
snem prawodawstwem, aby w państwie były sa
modzielne instytucje, mające stary korporacyjny 
charakter. ( Bardzo słusznie! — w centrum.)

Zwrocono się także przeciw obcemu języ 
kowi, i tutaj można tę zaslósować zasadę: Non 
scholue, sed vitae. Ten zamacn na język znacznie 
poparto wydalamami. Zuam wypadek, że skaza
nemu na wygnanie udzielono * włoki, ponieważ 
ma żonę ewangieliczkę i dzieci w cwangielickiej 
wychowuje wierze. (Słuchajcie 1 słuchajcie ! —  
w centrum.)

Nie spełnią się bynajmniej nadzieje, przy
wiązane do wydalań; wygnańcy ulają się d» Ro
sji, gdzie zasilają żywioł słowiański, » przez to 
powiększają liczbę zdeklarowanych nieprzyjaciół 
Niemiec. (Oklaski w centrum.)

P oseł H a m m e r a t b i  a zaręcza, że rozprawy 
te nie mogą przysłużyć się godności parlamentu. 
{Oho! — na lewicy. —  Bardzo słusznie! — na 
pruwicy). W parlamencie francuskim zrzuconoby 
z trybuny mówcę, któryby przemawi ił przeciw 
w łasuem i narodowi, jak teraz słyszeliśm y. {Oho! 
—  nu lewicy. Potakiwania na prawicy). Sprawę 
wydalań wytoczono przed parlamentem, bo w 
Sejm ie prusknn za słabe byłyby stiunnictwa, o- 
świadczające się za n ią; zaprzeczam jednak, aby 
parlament był kompetentnym w tej kwestji, a 
Rządowi pruskiemu przyznaje prawo wydalania, 
celem pozbycia się Żydów.

Na wniosek marszałka odroczono o godzinie
2. obrady do godziny 3, ponieważ w tym czasie 
odbywał się wybór marszałka w pruskiej Izbie 
poselskiej.

Po zagajemu posiedzenia o godzinie 8. za
brał głos P a y e r ,  oświadczając, ze jogo stronni
ctwo (Indowe, głosować będzie za wnioskiem so
cjalnych demokratów, gdyż wniosek ten jest naj
dalej sięgającym. Gdjby tak n. p. Bawarja albo 
Wirtembergja w ygani-ły  Ameiykau, tu b y  ci pa
nowie z prawicy niewątpliwie żądali od parlamen
tu pomocy. Daremna to zabiegi, aby w ramianin 
policji szukać pomocy dla życia naród' wego , dla 
tego też dziwi się mówca, żc stroanictwo naro- 
dowo-liberalne pochwala środki policyjne przy 
wydalaniu.

Poseł J u n g g r e e n  ubolewa, że wydalaniem  
objęto także Duńczyków przebywających w pół
nocnym Szlezwiku.

Poseł L a n g w e r t h  S i m m e r n  zwraca na 
to u w igę że gwałtowne środki policyjne zaw sze  
monarchiom na szkodę w yszły; wydalania p otę
pia poseł w zasadzie, będąc przekonanym, że P o
lacy nie mogą zaszachować rządu w Prusach Za
chodnich.

Poseł dr. B o t t c h e r  jest za tem, aby spra
wę tę Heimowi przekazano. Z ig n m c a  nie będzie 
mogła pojąć, bzemn parlament stanął przeciw 
kanclerzowi w sprawie tak wybitnie naroduwo- 
pblityeznej.

Następnie zabrał głos poseł dr. VY i u «1 h o r s t.
Poseł S i m o n i s  protestuje w mieniu A lza- 

tów przeciw nadużyciu siły władzy w uciskaniu 
słabych.

Po przemówieniu posła B » m b e  r g e r s  i p o  
osobistych wzmiankach, zabrał głos poseł S i n  
g e r ,  którego marszałek po dwakroć powoływał 
do porządku, ponieważ postępowanie R^ądu na
zywał brutalnym i barbai zyńikiem

W reszcie do umotywowania wniosku otrzy
mał joszcze głos poseł M a g d z i ń s k i  i u k  
przemówił :

Mości Paunwiel W obecnom stadjnra obrad 
i o tej spóźnionej porze nie chcę Panów trudzić 
dalszemi wywodami. Uważam sobie atoli za o- 
b .wiąz ik, aby jako współwnioskodawca skorzy
stać z przysługującego mi prawa, zabrać głos na 
końcu obrad i aby po rozprawach ostatnich dwóch 
dni wyrazić tu przynajmniej kn mojemu zadowo
leniu i zakunstatować, że znaczna większość tej 
wysokiej Izby także przez nas Polaków stawiane 
wniuski sympatycznie pi zyj-jła; konstatuję to 
tem więcej, że surowe te środki głównie i to w 
pierwszej linji przeciw naszym ziomkom, a tem 
samem także przeciw naszej narodowości i reli- 
gji wymierzone.

Mości Panowie! Nie m*ślę wracać do nza- 
sadnl-nia i do wy wodów, które tu mój kol-ga ks. 
dr. J .ld żew sk i tak wyczerpująco rozwiną!, a 
na które godzić się mogą mówcy z centrum i z 
lewicy. {Niepokój. Marszałek dzwoni).

Szczerze korzysta : ze sposobności, aby tym 
Panom wynurzyć moje podziękowanie za sympa 
tję, którą nie nam lecz wnioskom tu postawio
nym ckarali. Sądzę, że przy głosowaniu okaże 
się, i i  większość niemieckiego Parlamentu stawa 
w  obronie ludzkości. W obec znajomości środ
ków banicyjnych nakazanych przez Rząd pruski, 
było naszem obowiązkiem i naczelnem zadaniem, 
aby niezw łocznie pa zebraniu się parlamentu 
wnieść tu tę smutną sprawę drogą interpelacji 
i wniosków. Wybraliśmy tę instancję, ponieważ 
uważaliśmy w sprawie tej reprezentantów z ca
łych Niemieo juko kompetentną. Co się stanie 
w pruskiej Izbie deputowanych, dokąd nas odsy
łają, tego nie wiem. Jak Panom wiad imo, zapo
wiedziano w mowie tronowej środki przeciw sze
rzeniu się polonizmu Oczekujemy i<h,  ale 
oświadczamy zarazem, że chociażby najwyrafino- 
wańsze, najsurowsze środki król. Rządu pruskiego 
n.e zdołają nas odstraszyć od obroay naszej na
rodowości i naszej religji w każdej dziedzinie 
naszego życia narodowego.

Drugim punkt-m wniosku naszego, odnoszą
cym się do znanych międzynarodowych traktatuw 
wiedeńskich, jest traktat me zmieniony żadnym 
nowym układem, z którym się zatein Rząd pruski 
liczyć musi.

Mości P anow ie! Polecam Pi-.nnm w końcu 
przedłożone wnioski, wydajcie Panowie sąd potę
pienia o tych przez Rząd pruski rozporządzony jh  
środkach wydalania (B rawo !).

Przy głosowaniu nad wnioskami upadł wni« 
sek L ieb k n ech u ; upadł takża wniosek Ausf Ida. 
N a t o m i a s t  p r z y j ę t o  w n i o s e k  W i n d t -  
h u r s t a .  Za rezolucją Polaków oświadczyli się 
t ykb  Polacy i  socjalno demokraci.

K R O N I K A .
Lu'ów dnia 20. stycznia.

WiadOulUŚCi OoOblSte. Unia 18. bm. był na 
aadjencji u cesarza starszy inspektor austro-węg. 
kolei państwowych, p. Z a l e s k i .  — P.  G r e u m ,  
głośny operator angielski, przejeżdżał w tych dniach 
przez Warszawę, udając się do Moskwy.

Nekrologia. Dnia 31. grudnia zr. zmarł w Tu- 
ligłowach pod Ko™arnem proboszcz miejscowy, ju
bilat, ks. Bronisław ze Sielca Nieozuja W i t o- 
s ł  a,w s k i w 83 roku życia. Pochodził z rodziny 
zamożnej, która przy katedrze przemyskiej ufun
dowała kanonje imienia Witosławskich. Stryj jego 
piastował te kanonje kilkadziesiąt lat, zmarł mając 
113 lat. Ojciec ks. Bronisława trzymał w dzier
żawie kilka folwarków, należących do dóor sto
łowych biskupa przemyskiego. Zaranie życia jdgo 
przypada na owe czasy, w których nadziejo odzy
skania niepodległości ojczyzny opierano o potgge 
Napoleona I. Wykołysany dumami historycznemi 
Niemcewicza, które matka nad jego nneiła ko
łyską, przysłuchując się pieśniom legjonistów, mło
dziutki Btod. marzył o rycerskiej służbie. Lecz 
gdy jego ramie dorosło do czynu, minęła już pora 
służenia ojczyźnie w zawodzie wojskowym. W stą
pił do ułanów austrjackich, ale rozpatrzywszy sie 
w położenia, przyszłości ta dla siebie nie widział. 
Prosił tedy biskupa przemyskiego o przyjęcie do 
stanu duchownego. Wysłany do nauki dc semina- 
rjum auchownego w Wieaniu, zaprzyjaźnił się z 
Maciejem Hirschlerem, późniejszym biskupem prze
myskim, ks. Witoszyńskim, późniejszym profesorem 
teologji. Podczas wakacyj robili wycieczki po Au- 
strji, do Pesztu, najczęściej pieszo, ks. Bronisław 
był zazwyczaj ich kwatermistrzem. Wyświęcony 
na kapłana w Przemyślu r. 1828, przez lat siedin 
jako wikarjusz pracował przy parafji w P ize-  
worsku Zapoznanie sie z ks. Kilianem, znakomi
tym ówczesnym kaznodzieją, oddziaływało nań 
bardzo korzystnie. Tuligłuwy były pierwszem i 
ostatniem jego probostwem. — O. Modest S o i e- 
s z k a ,  b. kusiosz klasztoru 0 0 .  Bernardynów w 
Krakowie, na Strad miu, zmarł w Krakowie w 68 
roku życia, a 35 kapłaństwa. — M a r k o w s k a ,  
sioscra artysty Józefa Darozego i sama również 
artystka dramatyczna warszawskich teatrów, zmarła 
onegdaj w Warszawie, w sędziwy m wiesu. Słynna 
z niepospolitej urody i wdzięku, występowała dość 
krótko na scenie, w młodziutkim Dowiem wieku 
wyszła za mąż za jednego z obywateli ziemskich.

Kalendarz. C z w a r t e k  (21.): Agnieszki P .— 
Jarosława Wschód słońca o godz. 7. min. 49, 
zachód o godz. 4. min. 35.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W styczniu 
wolno polowoć na kozły, zające lisy, jarząbki, cie
trzewio, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwu wodne i błotne.

Kronika karnawałowa. Wczorajszy piknik 
urządzony przez pp. hr Łączy 'skiego, St. Nieza- 
bitowskiego, Komana Tchorzniekiego, pułkownika 
Zaleskiego i Wł. Wolańskiogo, wypadł wybornie, 
przeciągnąwszy się do późnej godziny. Brali udział 
w zabawie: komenderujący ks. Wintem ber ski, hr 
Łączyński i Wiśniewska z córkami, hr. Skamko- 
wie, hr. Szemtekowie, pp. Osiecimscy z hr. Skór- 
żtwską, hr. Potoccy, posłowie sejmuwi hr. Bor
kowski, hr. Szeptycki, Gorayski, hr. Wodzicki icd.

Ksmitetuwi urządzającemu zabawę należy się 
wszelkie uznanie, a przeaewszystkiem p. Niezaoi- 
fcuwskiemu, za znakomite kierownictwo tańcami.

W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 23. bm. wieczorek z tańcami. Początek o 
godz. 8. wieuzór. Lista otwarta. Bilety wydawane 
będą w sobotę do godz. 4 po południa.

(»») Okropna katastrofa. W wczorajszem na- 
szem doniesieniu obliczyliśmy iluść ofiar na więc.j 
jak 20. Obecnie rzecz przedstawia się o wiele 
gorzej. Dalsze poszukiwania w popiele za spalo
nymi wydały zatrważające rezultaty. Do tej chwili 
odesłano już do kostnicy szpitalu głównego 6 wiel
kich trumien, napełnionych kośćmi i jedną małą 
skrzynk?, zawierającą wnętrzności.

Otóż jak obliczają lekarze, na podstawie 
kości zwiezionych, zginęło w pożarze przeszło 
c z t e r d z i e ś c i  k i l k a  ludzi.

Przerzucanie popiołu trwa jednak ciągłe, i jak 
się dowiedzieliśmy, co chwila wydobywają nowe 
reszki nieszczęśliwych ofiar. To też twierdzenia 
wrzekomo „naocznych świadków" katastrofy, którzy 
utrzymują, że widzieli kilkanaście indywiduów ra
tuj ącycn sie ucieczką, jest wymysłem bnjnej fan
tazji.

Z wyjątkiem dwócli wszyscy zginęli w pło
mieniach.

Co wykażą dalsze poszukiwania, nie wiemy, 
obawiamy się jednak, aby jutrzejsze nasze dunie- 
sienie nie było jeszcze straszniejsze od dzisiej
szego. Kości złożone w trumnach nie zostały 
jeszcze pogrzebane, a to ze względu na dochodze
nie karne, które jest w toku. Policja wytęża 
wszystkie siły, aby skonstatować nazwiska ofiar. 
Sprawą tą zajęci są prawie wszyscy komisarze 
policyjni.

(m) „Bank się... zawalił!" Wczoraj o godzi
nie 1 , na 5. po południu odbyło się Walne Zgro
madzenie członków gal. Zakłada zastawniczo-kre- 
dytowe^o, w lukala dyrekeyjnym (gmach teatralny). 
Zakład liczy w obecnej chwili 64 członków, z któ
rych zjawiło się wczoraj tylko  6 ,  mianowicie
ks. Stanisław K o r z e n i o w s k i ,  Karol A n- 
d r z e j  o w s k i ,  Bolesław D a r o w & k i , dr. Ma- 
rjan K r ó w c z y ń s k i ,  Fortuuat G ł o w a c k i  
i Jozef J a s z c z y s z y n .  Uchwały Zgroma
dzenia piotckołował rejent pan K w a ś n i c k i .

Z powodu, że prezes Rady nadzorczej p. W ła
dysław M a l i n o w s k i  zrezygnuwal, a zastępca 
jego p. Jakób S a w c z y ń s k i  doniósł, że jest 
chory, obrało Zgromadzenie przewodniczącym ks.
S. K o r z e n i o w s k i e g o .

W zeszłym roku wybrano komisję z 4, którzy 
mieli zbadać stan Towarzystwa. W imieniu tej ko
misji, zdawał sprawę dr. Marjan K r ó w c z y ń 
s k i .  Ze sprawozdania komisji wyjmujemy na ra
zie najważniejszy szczegół.

Gdy na podstawie bilansu książkowego straty 
po koniec roku 1885 wynosiły 4.675 złr. 94 cnt.,
według opinji komisji przenoszą one  42 tysięcy
złr. wa.

Po przyjęciu sprawozdania komisji do wiado
mości Zgromadzenie przyjęło postawiony przez ni 
wniosek z g ł o s z e n i a  k u n k u r s n .

Tak więc Bank ten , po niedłngiem konaniu 
zakończył swój żywot, a jak się wczoraj jeden z 
członków Zgromadzenia wyraził, „sprawiono ma 
wczoraj pogizeb".

Dodać musimy, że zaraz po pierwszym arty
kule Dziennika Polskiego , Sąd krajowy wdrożył 
dochodzenie karne.

Nadmienić nam również wypada, że przed 
kilku laty dyrektorowie tej szanownej instytucji 
stali przed Sądem pod zarzutem oszustwa, wol
nymi jednak nznani zostali dla brakn dostate
cznych dowodów*

Pewien fryzjer, który zastawił w tym Zakła
dzie kosztowności, zaskarżył Dyrekcję, że fanty 
jego sprzedane zostały na prywatnej licytacji w 
kółka urzędninów i ich znajomych.

Dobra Melsztyńskie w powiecie Brzeskim, bę
dące dotychczas własnością hr. Karola Lanckoroń- 
skiego, przechodzą, w drodze kupna, na własność 
prezydenta m. Krakowa, dra Szlachtowskiege, za 
cenę 500.000 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Boratyn, w powiecie brodzkim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie i 00 złr.

Mianowania. Lwowski wyższy Sąd Krajowy 
zamianował ausknltantami sądowymi: koncypien- 
tów ProKuiatorji Skarbu we Lwowie dra Maioele- 
go Misińskiego i Stanisława Jasińskiego, prakty
kantów sądowych ; Zdzisława Maurycego Ciekliń
skiego, Franciszka Maramorosza,, dra Ferdynanda 
Kwiatkowskiego i Feliksa Stanisława Henr] ka 
Majewskiego, tudzież kandydata adwokatury Mie- 
czyjława Bartha.

Krajowa Dyrekcja Skarbu zamianowała kon- 
cypistów skarbowjch: Józefa Kusiaka, Józefa
Miszkiewieza, Aaama Poźakowskiego, Walentego 
Hischtyna i Jana  Ślęzaka komisarzami skarbo
wymi, zaś praktykantów konceptowych: Antoniego 
Sołtysika, Juliusza Draka, Karola Topfera i Jó
zefa Bętkowskiego koncypistami skarbowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy
ciela Antoniego Miksteina w Lanckoronie rzeczy
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Lancko- 
tonie; nauczyciela Andrzeja Bisztygę w Czułowie 
rzeczywistym nauczycielem szKoły etatowej w Czu
łowie i nauczyciela Władysława Gąsieckiego w 
Gnojniku rzeczywistym nauczycielem szkoły etato
wej w Gnojniku.

Zamach samobójczy. Wypadki samobójstw 
mnożą się u nas w sposób przerażający, a powo
dem ich jest głównie nędza, brak środków ao ży 
cia. Oto wczoraj znowu wydarzył sie wypadek 
nsiłowanego samobójstwa, które na szczęście nie 
skończy się prawdopodobnie śmiercią nieszczęśli
wego człowieka. Jan Skiba, rodem z Huszt, w ko
mitacie Maramorosz, na Węgrzech, liczący lat 32, 
żonaty, ojciec dwojga dzieci, gospodarz gruntowy 
i sadownik, udał się wczoraj do „Banku kryło- 
szańskiego* celem zastawienia koca. Gdy jednak 
na przedmiot ten nic mu pożyczyć nie chciano, 
biedak postanowił odebrać sobie życie. Wyszedł 
więc na podwórze i wypił ńaszkę płynu nasyco
nego fosforem. Na ki zyk nieszczęśliwego nastąpiło 
ogromne zbiegowisko i sprowadzono lekarza dra 
Sojkę, który po udzieleniu Skibie antydotura ode- 
»łał go do głównego szpitalu. Dowiadajemy się, 
że życia samobójcy nie zagraża żadne niebezpie
czeństwo.

Włamanie się. Do mieszkania magazynjera 
kolei Karola Ludwika Augusta Leszczyńskiego, 
mieszkającego przy ulicy Sadowniczej 1. 6, wła
mali się wczoraj po południa złoczyńcy, którzy 
wyłamawszy drzwi, zabrali z mieszkania rozmaite 
snknie.

Tajemnicze zniknięcie. Stanisław Dyrdoń, za
stępca nauczyciela w szkole ćwiczeń Seminarjam 
nauczycielskiego, wydalił się-dnia 1. bm. z domu 
i dotychczas nie powrócił. Rodziua uprasza o#oby, 
króreby wiedziały o miejscu pobytu Stanisława, 
ażeby doniosły rodzinie, mieszkającej przy ulicy 
Gródeckiej 1. 34.

Dyrdoń liczy lat 34, jest wzrostu niskiego, 
blondyn, m ia ł  na sobie popielaty płaszcz i czarny 
kapelusz.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 19. stycznia. 
Skradziono płaszcz damski wart. 26 zł., budzik 
nikł. wart. 7 zł., nowe spodnie i 2 sunnie dam
skie. - Zgubiono wachlarz wart. 5 zł. -- Zgu
biona wekiel na 25 zł. k t .t .  zast 1. 13823.

W Glinnie włamano s*ę w nocy na 17. ba. 
lo magazynu kolejowego i skradziono 2 koili z 
kożuchami ehłopskieini.

Za Order dla Bismarka artysta, któremu po
wierzoną była robota teg o ż , otrzymał od papieża 
wynagrodzeń e w kw. 15.000 lirów.

Bukareszt 19. stycznia. W kilku wsiach dy
stryktu gałackiego panuje głód

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osooiste. Adelina P a t t i  przy

bywszy do Wiednia z Bukaresztu, zachorowała 
niebezpieczuie na bronchitis. Z tego puwodu kon
cert jej, na który bilety były już rozprzedane, od
wołano.

Teatr. Wezorajsze przedstawienie „Rigoleta" 
było wcale udatnom. Panna Russel górowała nad 
całem otoczeniem zarówney-śpiewem, jak i wyborną 
grą i była przedmiotem ciągłych owaoyj ze stiony 
publiczności. Końcowa scena trzeciej odsłony ipanna 
Russel i p. Pauli) musiała być na ogólne żądanie 
powtórzoną.

P. Lafont witauo sympatycznie i przyznać 
należy, że śpiewał i grał zupełnie poprawnie — 
przynajmniej w stosnnkn do p. Dueenaiego.

P. Pauli wywiązał się z swej roli wcale do
brze. Mniejsze paitje spoczywające w ręka p. Ka- 
bprowiczowej, pp. Borkowskiego i Koncewijza. 
wypadły doskonale.

Repertuar teatralny. We środę: „Nasi zię
ciowie."

We czwartek: „Jadwiga," opeia w 4 aktach 
Henryka jareckiego.

Benefisy. w  piątek Odbędzie się przedstawie
nie na dochód p„ Felicji S t a c h o w i c z ;  przypo
minamy o tem li z obowiązku kronikarskiego, gdyż 
jeżeli talent i sumienna praca ma zualeść uznanie, 
to benefls pani Stachowicz powinien powieść się 
wyśmienicie. „Adrjanna", którą artystka odtworzy. 
Awiadczy uajlepiej o postępach, jakie w dziedzinie 
dramatu uczyniła. Odtwarzaniem scenicznych nie
winiątek zyskała pierwszy oklask publiczności, a 
ponieważ ten dział był za szczupłym dla jej ta
lentu. przeszła następnie na pole dramatu i w 
przeciągu krótkiego czasu zyskała sobie niepo
dzielne uznanie.

Drugim z kolei jest benefis p. K a s p r o 
w i  c z o w e j , [która śpiewając w operach i ope
retkach, zasługuje na szczere nznanie we strony 
publiczności. Pani K. należy do rzędu sumiennych 
i iracowitych a utalentowanych śpiewaczek. Pracę 
jej ilustruje najlepiej ta okoliczność, że p. K. za 
stępując kolejno to panią Skalskę, to p. Bocskaj, 
śpiewała prawie w każdej operetce w s z y s t k i e  
paitje kobiece!! Spodziewać się należy, że mimo 
niekorzystnie wyznaczonych dni benefisów tak w 
piątek jak i w sobotę, sala będzie szczelnie za
pełnioną

Pierwszy odczyt dra Gustawa Karpelesa
zgromadził wczoraj w sali ratuszowej liczną i wy
łącznie z inteligencji złożoną publiczność. Prele
gent. czytał „O Goethe’m w Polsce". Dokładna 
znajomość historjii liteiatury niemieckiej w okresie, 
na który przypada żywot Goethego, głębokie 
wczytanie się w dzieła ^księcia poetów niemieo*

kich" obok możliwie obszernego 1 dokładnego opa
nowania ówczesrej literatury polskiej, oto wybitne 
cechy, które odczyt wczorajszy znamionowały. 
Prelegent ani jednego nie pominął szczegółu, który 
zdolny był objaśnić wpływ Goethego na rozwija
jącą się dopiero romantyczną poezję polską, jako też 
z drugiej strony wpływ Polaków, a zwłaszcza 
Polek, na genjalny umysł niemieckiego wieszcza. 
Goethe lnbił Polaków i chętnie z nimi obcował; 
zwłaszcza w Karlsbadzie, gdzie rok-roczme przez 
lat dwadzieścia i kilka w porze kąpielowej prze
bywał, szakal towarzystwa Polaków, na którem 
mu tam nigdy nie zbywało. To też z wielu 
naszemi szlacheckiemi rodzinami był w wielkiej 
zażyłości, a kilka polskich arystokratów, między 
innymi ks. ńdama Czartoryskiego, zaliczał do 
swych przyjaciół. Wielkie zajęcie budziły w nim 
zawsze kobiety polskie i o nich się też nader po
chlebnie wyrażał, gdyż one jedynie, według jego 
zdania, posiadały ów prawdziwy urok kobiecy, 
który go zawsze olśniewał i niezwykłe na nim 
sprawiał wrażenie. Siady owego opływu pol
skich niewiast i dziewic są dosyć liczne w jego 
poezjach. Siedmdziesięcioletni Goethe kocha się w 
młodziucnnej dziewicy polskiej. Między innemi 
szczególnie p. Szymanowska cieszyła się przyjaźnią 
i u wielbieniem Goethego.

Mało dotąd w Poisce znana niemiecka litera
tura zysknje coraz więcej czytelników, a zwłasz
cza p. Szymanowska stara się rodaków zapoznać z 
dziełami Goethego. Wpływ jego jest wielki, czego 
dowodem „Wiesław" Brodzińskiego, który to poe
mat prelegent szczegółowo rozebrał i wykazał, że 
Brodziński go pisał pod świeżem wrażeniem, jaki 
na nim wywarta poezja Goethego.

Dc Weimaru, gdzie wówcza* powstało główne 
ognisko budzącego się z uśpienia ruchu literackiego 
w Europie, odbywają formalne pielgrzymki z ró
żnych krajów ; tutaj przybywaj ą też licznie mło
dzi adepci polskiej poezji.

Pobyt Mickiewicza i Odyńea w Weimarze i 
stosunek ich do Goethego poddał prelegent szcze
gółowemu rozbiorowi i wykazał, że ta znajomość 
nie była bez następstw dla polskiej i niemieckiej 
literatury.

Weimar odwidził też Fredro i jeden z ostat
nich klasyków Koźmian. — Nie ominął go także 
nasz Wincenty Pol; powracając z legjonćw, w 
mundurze legjonisty stanął przed Goethem, który 
zajęty pisaniem, nie spostrzegł z raŁU młodzieńca, 
który po chwili zabierał się do wyjśeia. — 
Jesteś „ognistym" młodzieńcac, rzekł Goeihe. „Tak 
Ekscellencjo", odparł nasz Wincenty, „powracam 
z ognia", poozem żywą zawiązali rozmowę o poe
zji i literaturze, i GoetLe pochwalił odczytane mu 
wiersze Fola.

Tylko jeden Słowacki, powiada dr. Karpeles, 
nie zdradza żadnego powinowactwa duszą z Goe
them. żaden ich osobisty stosunek nie łączy, a 
prace są sobie charakterem zupełnie obce. Jedyny 
ślad jakiejś wzmianki o Goethem znalazł prele
gent w liście Słowackiego do matki właśnie po 
śmierci Goethego, w którym się wieszcz nasz z 
właściwą mu tęsknotą do sławy wyraża , że może 
Goethe dla tego um arł, ażeby opróżnić miejsce, 
które kiedyś zająć, może jemu przeznaczonem zo
stało.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawa tran sportu nafty. Z jeneralnej D y

rekcji kolei państwowych nadeszło i zostało jnź W ydzia
łowi krajowemu zakomunikowane uwiadomienie, że usiło
waniom tejże D yrekcji powiodło się po dłuższych roko
waniach z odnośnemi zarządami kolejowemi uzyskać 
znaczne zniżenie een fraehtowyuh dla przewozu nafty ra 
finowanej z Galicji do BuJa-Peszlu, a przytem uniknąć 
dalszego zniżenia een frachtowych dla przewozu surowej 
nafty, co byłoby szkodliwem dla konkurencji galicyjskich 
rafineryj. W edług tych taryf wynosi obecnie cena frach
towa za 100 kilogramów do iluda-Pesztu (Joscftadt i 
F ranzstadt) z Kołomyi 131'2 cnt., z Suezawy 211‘4 cnt., 
z Drohobycza 140 7 cnt., z Zagórzan 117'6 ent. Nadto 
przyznały zarząfiy interesowanych w tej mierze kolei ga
licyjskich z powyższych taryf opust refakcyjny, a to od 
100 kilogramów dla Kołomyi i Suezawy po 15'2 cnt., dla 
Drohobycza po 17’3 cnt., dla Zagórzan po 14-2 cnt. 
Osiągnięto zatem ogólne zniżenie een frachtowych dla 
przewozu nafty rafinowanej z Kołomyi i Suezawy o 22 
ent., z Drohobycza o 43 3 ent., a z Zagórzan o 54'4 CDt., 
na 100 kilogramów. Dalszą niemałego znaczenia kon
sekwencją powyższego postanowienia taryfowego jesi fa tt, 
żo obecnie ceny frachtowe dla nafty rafinowanej doBuda- 
Pesztu są w ogóle tylko o 12 złr. od wagonu wyższe, 
aniżeli ceny frachtowe dla surowej nafty.

Przegląd polityczny.
Lwów 20. stycznia.

Wskutek śmierci prezydenta Sądu obwodo
wego J a r o s z a ,  posła do Rady państwa, opró
żnionym jest mandat z okręgu Limanowa Nutny 
Sącz-Nuwy Targ. Nowy wybór ma odbyć się 
dnia 26. lu tego; jako kandydatów wymieniają dr. 
O h e ł m e c k i e g o  i posła na S eju  krajowy i ł a 
w ic  k i e g o .

Wiener J llg . Ztg. podaje ciekawą w ladomośó 
z Rzymu: Nuncjusz papieski w W iednii kardy
nał V a n  u te  1 l i  miał otrzymać instrukcje, by 
dołożył wszelkich starań dla rychłego ukończe
nia sporu polsko-ruskiego w Galicji. Nadto miała 
kuria wezwać episkopaty poLkio i ruskie w Ga
licji do działania w duchu pojednania i zgody. 
Wiadomość ta wydaje nam się bardzo niepia- 
wdopodobną i wątpimy, ażeby Wiener AUg. Ztg. 
zechciała wziąć odpowiedzialność za tę wiado
mość.

Po zamknięcin w dniu 14. b m . Sejmów sty
ryjskiego i szlązkiego, dnia 16. Sejmu bukowiu- 
skiegc, a dnia \ t .  bm. Sejmu karjnckiego, obra
dują jeszcze reprezentacje krajowe Galieji, Czech, 
Górnej Austrji, rialcburga, Krainy i Tyrolu, a * 
tych, jak zaznacza Wiener Abendpost część 
większa jaż w tych dniach ukończy swoją sesję.

Z Pesztu donoszą, że w Ministerstwie spra
wiedliwości wykryto, iż w Prokuratorji państwa 
w Zilah sprzeniewierzono w ostatnich latach 
4.000 złr. Śledztwo jest już w t ku.

Z Buda-Pesztu donoszą, ż« Szabo wym enił 
już w obecności UgrOna imię Szjlagyiego jako 
tego, którego oskarżył onegd. j o roztrwonienie 
majątku państwowego Dalej miał Szabo oświad
czyć, że aktami udowodni swoje zarzuty, ale za* 
żądał na to wydania pewnych aktów rządowych, 
które też Tisza wydać mu kazał.

Cittadino di Bresciu donosi, zą w zamku 
Eacconigi odbywają się przygotowania na przy
jęcie cesarstwa a u s t r ja c k ic h ,  którzy przybyć 
tam mają na wiosnę w celu odwiedzenia króle
stwa włoskich.

Donoszą z B erlina, iż z grona posłuw Koła 
polskiego na Sejmie pruskim wybrani zostali do 
hnm iuii h n .lż f ito w fl D. Ma f f d z i ń f l l l l .  DfitYCl inei

St. R ó ż a ń s k i ,  rugów wyborczych K. K a n t a k 
i komisji edukacyjnej ks. kanonik N e u b a u e k r  

Bułgarja odpowiedziała już na notę zbiorową
mocarstw w sprawie rozbrojenia. Rząd ks. A le
ksandra rtkazuje na okoliczność, ze Bułgarja 
uwolniła ju l trzecią część swego wojska i co
dziennie rozpuszcza żołnierzy do doruu, nadto, że 1 
natychmiast po zawarciu zawieszenia broni za- 
mianow ła  pełnomocników pokojowych, wybrała 
Sofję jako miejsce dla rckowań ugodowych i ka
żdej chwili gotową jest przystąpić do rokowań.

Z Belgradu donoszą, że po trzechdniowych 
naradach odrzucił komitet wykonawczy stronnic
twa postępowego wniosek rozpoczęcia rokowań z 
partją Risticza o koalicję. — Pp. Piroczanacz i 
Nowakowicz, którzy sprawę tej koalicji poruszyli, 
postanowili usunąć się  z życia publicznego. W 
ciągu obrad zaproszono G anszanina, aby wziął 
udział w naradach, ten jedn-k odmówił grzecz
nie przybycia, podając za powód, że chce uni
knąć pozoru, jakoby na postanowienia komitetu 
jakąkolwiek chciał wywierać presję. Teraz ko- ' 
mitet będzie z całych s ił swoich popierał Gara 
szanina. - ,

 ̂ W Stambule panuje znów ponuro usposobię- J  
nie. Układy z kaięciem Aleksandrem natrafiają r”*  
na trudności, bo książę żada administracyjnej i' 1 , 
militarnej jedności Bułgarji i Rumelji W sm tek  
not mocarstw nie wierzą, wychodząc z przeko
nania, ze mocarstwa nie chwycą się środków 
przymusowych, przez co sytuacja nie będąca ani 
pokojem, ani wojną, stanie się dla Turcji n ie
znośną. — P oseł rosyjski powołując się na §. 61 
traktatu berlińskiego, zażądał nadto w tej chwili 
ambarasownej przepiowadzenia reform wArmenji. 
Nota rosyjska sprawiła tem większe niezadowo
lenie i obudziła podejrzenie przeciw polityce ro 
syjskiej, bo się dowiedziano, le  ajenci rosyjscy 
przebiegają Armenję i rozrzucają podniecające 
broszury w chwili, I.iedy załogi tureckie w Ar- 
menji osłabione zostały w celn Wz.niwenien;a sił 
tureckich na półwyspie bałkańskim.

Sejm galicyjski.
(3. sesja VI. perjodu.)

(Posiedzenie dwudzieste ezwarte).
(Dokończenie).

Lwów 19. stycznia. *  
Ks A. S a p i e  h asądzi, że w tak ważnych spra- * 

wach droga rezolucji jest niebezpieczną. Oiuwiać } 
się należy by późniejsze rezolucje, które niczem  
innem nie są jeno interpretacją, nie znosiły > 
nie obalały poprzednich. Mówca i jego przyja- f . 
cielo polityczni są za ustawowom załatwieniem , 
tej arcydoniosłej sprawy. Nie może się jednak /  “ 
mówca godzić na to, by ślepa cyfra ludności roz- *■ 
strzygała o potrzebie szkoły, rozstrzygającą * 
tym wypadku winna być wula rodziców. Dalej 
ćhciałby mówca mieć oddzielone szkoły żeńskie.
W  tej myśli zapowiada mówca odnośny wniosek 
a raczej poprawkę do projektowanej przez w ię
kszość komisji ustawy. Z drugą ustawą o języ  
ku wykładowym w szkołach średnich godzi się 
mówca. Natomiast nie może się mówca godzić 
z rezolucją III o równoległe kl isy w gimnazjum  
przemyskiem, i zapowiada rezolucję ogólniejszą, 
odnoszącą się do całego kraju a nie do jednego 
Przemyśla.

P. Erazm W o ł a ń  s k i  wychodzi ze stano
wiska finansowego sprawy i jest przekonany, ie  
w dzisiejszych naszych stosunkach nie stać nas 
na żadne nadzwyczajne wydatki, choćby w takim 
celn. Twierdzi dalej, ie  lud ruski spełnia zapełń e 
swe zadanie. Inaczej postępuje klasa oświeceń- 
sza ruska Nu t -n temat poanosi mówca liczne 
inKryminacje i oświadcza się za wnioskiem I 
mniejszości.

P. P i ł a t  wyłuszcza szeroko różnicę zapa
trywań większości i mniejszości komisji oraz 
względy, jakie mogły wpłynąć na róż nicę zdania. ł 
Mówca oświadcza się zaś stanowczo za zmianą 
ustawy, a zatem za wnioskami więkczości komie 
sji, w których obronie staje.

P . R o m a ń c z u k  protestuje przeciw terory' 
zowaniu mniejszości ruskiej przez większość pul 
ską i uderza na marszałka, że niesprawiedliwi i
postępuje, a przechodząc do przedmiotu, zazna 
cza, iż wniosek jego nie miał inuych jak czysto i 
dydaktyczne cele, a tylko 8ejm polski prze- 
niósł ją na pole polityczne. Mówca poddaje sn- n 
rowej i złośliwej krytyce wszystkie wnioski ko- ’ 
misji, powtarzajao mniej więcej to samo, co już 
wypowiedział przy pierwszej rozprawie. Na wnio
ski komisji większości godzi się mówca z n ie
którymi zmianami. Natomiast pochwala hardzi- 
myśl rzuconą przez p. Małeckiego i proponuje, 
aby wyjednać potrzebną do jej przeprowadzenia 
zmianę ustawy szkolnej. Mówca podnosi nastę
pnie, że wadliwość ustawy szkolnej przyczyniła 
się bardzo do emigracji Rusinów za granicę, co 
bardzo niekorzystne przyniosło rezultaty, a Ru- 
sini musieli się chwycić polityki biermej opozycji.
Nie ma nadziei, aby bez oddania im praw nale
żnych mogło przyjść do zgody. Posłowie ruscy 
stawiali tu żąd»nia bardzo umiarkowane i pomi
mo tego nie widzą w załatwieniu sprawy rezul
tatu dodatniego. Nikt nie chce zapatrywać się n a  
sprawę ruską objektywnie i nikt nie chce pai !- 
tać, że zagranica coraz ostrzej przeciw P ola . a  
występuje, i nikt nie może wiedzieć, co jui.ro 
przyniesie. Patrzy na nas Warszawa, patrzy Po
znań, bo wie, l e  co wy nam, to samo im taiu 
odmówią lub zabiorą. Żąda więc szezerości w mo
wie i czynie. W dalszym ciągu swego prz mó
wienia zaznacza mówca, że wieln posłów, którzy 
przed nim przemawiali, nie moją dokładnego w y
obrażenia o sprawie ruskiej, i wyłuszcza w koń-*  
cu, że i Rząd nie zna dokładnie sprawy ruskiej 
i  nie postępuje tak jakby powiniem. choć Rusini ' 
są dobrymi obywatelami Austrji, j dążą tylno do 
spokojnego rozwoju swego bytu.

Mowa posła Romańczuka wynowiedziana w 
tonie nieprzejednanym, stanowisko i*gu wyłącznie 
n.gacyjne i ekskluzywne wywarły bardzo nieko
r z y s t n e  wrażenie w Izbie.

Na wniosek hr. W o d z i o k i e g o  zamknięto, 
dyskusję. Wybór mowoów joneralnych Bzedł bar 
dzo trudno. P. Merunowiez nie mógł się tak ry
chło zgodzić z p. Golejewskim. W końcu wy
brano p. G o l e j e w s k i e g o  mówcą jenerainym

a p. A n t o n i e w i c z a  p r z e c i w .
P.  G o ł e j  a ws  ki  dowodzi, ż* Polacy nie 

mają do naprawienia żadnych krzywd w obe 
Rusinów, i zaznacza, że w łaściwie Polacy mieliby 
powód uskarżać się na Rusinów. Rząd Rusin- 
zawsze proteguje i używa ich przeciw Połakomi 
a to od dawniejszych jeszcze czasów. I  teraz si< 
niewiele zm ieniło. I teraz, gdybyśmy uchylili, 
zasłonę, zobaczyliśmy, że właściwie Rzaa uybral 
Rusinów w roku zeszłym  do Rady państw* i że  
Rząd właściwie wybrał w tej sesji Rabina 
Wydziału krajowego.
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Buda-Peszt 20. stycznia. T i s z a przyrzekł
posłowi S z a b o, że udzieli mu wszystkie żąda
ne doKumenta, w sprawie sprzedaży dóbr ko
ronnych.

Berlin 20. stycznia. Słychać, że Rząd ro 
syjski zaproponuje innym mocarstwom wysłanie 
noty okólnikowej do Belgradu, Sofji i Aten z 
oświadczeniem kategorycznem, że żadne dalsze 
naruszenie pokoju nie będzie odtąd cierpianem, 
a państwo, kuóre zerw u pokój, podpadnie egze 
kucji euiopejskiej.

Beri n 20. stycznia. Dotychczas nie przy
rzekł żaden członek Koła polskiego głosować za 
monopolem wódczanym.

Bajrul 20. stycznia. (Doniesienie .,Ajencj 
ł l a y a s o * ) .  Turcy wysełają broń do Syrji celem 
ewentualnego uzbrojenia wszystkich Muzułmanów.

Berlin 20. stycznia. Według National Ztg. 
został biskup K o p p z Fuldj mianowany człon
kiem Izby panów.

Wiadomości giełdowe.
W ied eń  dnia 20. stycznia god*. 10. min. S>5. Akcje 

kredytowe 296-90, Anglo-Amitr. 109*75, l i c i e  banku Union 
7 8 —, Kulej Karola LnJwifca 219'—, P t l . k  1.32*75" 
Benta papierewa 34 12, Liety zastawne je ta n in  blpof. 
102*75, 6’/ ,  Galicyjski bank kraj o v y 92'—/  O iiig i 41/ ,0/,, 
pożyczki krajowej z roku 1385 96 25, Ł c-y  z roku 
1864 — , Napolbondor 10*01, Bubel i «p 'e« wj l*24*/4. 
Uposobienie: stał,

W ie d e ń anio 1’9, stycznia ą.Am, 5. l ó .  l-J Jednolity 
daną i  *wa w banknotach 8410 , w s r e b ra  84*30, Benta 
w złocie 111*8 J. 5°/0 anstr. r< nta maroow. 1014 ), Akcje 
banku wiedeńskiego 870* , uredytoweg 896*75." Londyn 
126 25, brebro —*—, rfapoli oi d, i  10*—, D ók .t ees. 
mea. 5*91, uX> mSFsk niemieckich 61*90

P. A n t o n i e w i c z  polemizuje z wywodami 
p. Golęjewskiego, starając się zbić jego twierdze
nia o stanowisku Polaków w ofcec Rusinów. 
Mówca zaznacza, że trudno tu w Spjm;e mówić 
o całej śpiewie ruskiej. Ani do tego nie nitm y 
prawa an. miejsce nie jest ku temu odpowiedne. 
W  dalszym ciągu rozbiera mówca w sposób h i
storiozoficzny ostatnie dziDj* Polski, kLdy oprawa 
jej identyczną zc sprawą swobody. Nie dziwna, 
że wówczas powstali owi gento Ruthe„i „atione 
Poloni. Teraz rzeczy się zmieniły i j . s t  inaczej 
Mówca rozbiera wywody wszystkich mówców z 
ostatniej dyckusji, za co go marszałek wzywa do 
rzeczy.

Wśród ogólnego szmeru nieukontentowania 
— pora była już bardzo spóźnioną — oświadcza 
p. m arszałek: Sprawozdawca większości ma głos.

P D z i e d u 3 z y c k i :  Zrzekam się głosu.
M a r s z a l e k :  Sprawozdawca I. mniejszości 

m a głos.
P. Z o l l :  Zrzekam się głosu.
M n r s z a ł o L :  Sprawozdawca II. mniejszo

ści ma głos.
P. C z e r k a w s k i . :  Zrzekam się głosu.
Przyznać trzeba, że te trzy mowy n 1 e w y- 

p o w i e d z i a n e  wywarły bardzo korzystne 
wrażenie w Izbie.

O godzinie 4 '/2 przerwał marszałek obrady. 
Dalszy ciąg wieczorem o godz. 7.

( Posiedzenie wieczorne.)
Marszałek ot? ier.^ posiedzenie o godzinie 7. 

min. 20.
Przystąpiono ou razu do rozprawy specjal

nej, biorąe za podstawę wnioski większości ko
misji. Przy ustawie, tyczącej t ię zakładania szkół 
odręDnych dla mniejszości mioszkańców miast z 
mięszaną ludnością, dr. Z o l l ,  jako sprawozdawca 
pierwszej mniejszości motywował rezolucję,, którą 
tamiast ustawy, prawica sejmowa chciała załatwić 
kwestję, twierdząc, że ustawa dziś obowiązująca 
z roku 18ó7 nie wymaga koniecznej zmiany, a 
przez lat 18 nie wywuływała żadnych skarg u 
ludności, ehoć p. Romańczuk utrzymywał, że zo
stała ucr waloną worew woli posłów ruskich, i 
następnie rzekumą nietolerancją swoją spowodo
wała gromadne emigracje Rusinów za kordon, 
gdzie przecież nie-tolerują narodowości ani lite
ratury ruskiej.

Komisarz rządowy p. R i t t n e r  złożył co do 
projektowanej ustawy następujące oświadczenie : 
„Ti uwngi ua projekt ustawy, przedstawionej 
przez większość komisji, mam zaszczyt oświad
czyć : Rozumie się, że projekt ustawy nic może 
żadnej zm uny zaprowadzić w zakresie ustawo
dawstwa państwowego, o ile więc na podstawie 
dziś obowiązującego ustawodawstwa państwowego 
mogłoby wyniknąć w pewnych warunkach dalej 
sięgające prawo co do zakładania szkół z drugim 
językiem wykładowym, to i wtedy gdyby ta 
ustawa przyszła do skutku, to prawo zostanie 
nietknięte. Komisarz rządowy odpowiedział przy- 
tem p. Romańczukowi, że Rząd śledzi sprawy 
ruskie według własnych lntormacyj, działajac 
wediug ustaw.

Po zamknięciu dyskusji oświadczył ks. 3i- 
czyński, że mu się nie podoba warunek projektu, 
według którego wola rodziców ma decydować o 
wyborze języka wykładowego. Obawia się w tej 
mierze teroryzmu dyrektorów i inspektorów. Zre- 
aZtą zarzucił aomisji, że bierze rzeczy ze stano
wiska czysto szkolnego, podczas kiedy tu chodzi 
o rozszerzenie praw Rusi, na co „ttietylko wasi 
biacia patrzą za kordonem, ale i nasi®. Prosił 
tedy o wykreślenie tego warunku, dodając jednak, 
że w razie uchwalenia Rusini będą głosować w 
trzeemm czytaniu za ustawą.

Ks. Ad. S a p i e h a  nie pojmuje sprzeczności 
w oświadczeniach Rusinów. Jeden z nich zarzu
cał Polakom, że małą rzecz pedagogicznej natury 
wyśrubowali do wysokości kwestji politycznej. 
Siczyński zaś wywodzi przeciwnie, a przytem boi 
się woli rodziców. Czy ,m nie ufa? Wszakże 
to także Rusini. Trzeba im przecii ż swobodę 
■zostawić, bo tylko na drodze bwobody możebny 
jest naturalny roswój narodowości.

W  końcu motywuje swoją poprawkę o para- 
le lk a c h  w mięszanych ruskich i po) kich szkołach 
męskich tam, gdzie dostateczna okazuje się liczb > 
dzieei, których rodzice życzą sobie ojczystego ję 
zyka wykładowego. Poprawka ta jest bezwa- 
lunkowo korzystniejszą dla Rusinów od wniosku 
komisji, przywiązanego nadto do cyfry ludności 
miejscowej.

Sprawozdawca D z i e d u s z y c k i  po obronie 
wniosku, ironizował z wielkiem powodz^uiein 
„ekscentryczną® partję, która ustawę ję-ykową z 
r. 1867, opartą na zasadzie woli gm iny, utizy* 
mującej szkołę, nazywa do tego stopnia nietole- 
rantną. i■* przed jej skutkami Rusini musieli

Linc xd. stycznia. W Sejmie wywiązała się 
długa dyskusja nad wnioskiem w sprawie ogra
niczenia wolności w zawieraniu małżeństw. N a- 
mieskn1 wykazywał zmniejszenie się liczby dzieci 
naturalnych od czasu zniesienia konsensu na 
małżeństwa, i oświadczył, Ze wniosek ten ustana
wia konsens małżeński w najsurowszej formie, 
ja!:a nigdzie nie istnieje.

W głosowaniu przyjęto odnośną ustawę w 
myśl wniosku komisji.

Pboiit 19. stycznia. Izba niższa Sejmu przy
jęła bardzo znaczną większością głosów budżet 
za. podstawę dyskusji szczegółowej. Przeciw temu 
glosowała tylko partja niezawisła.

Praga 20. stycznia. Sejm czeski odrzucił 
w sprawie językowej wniosek mniejszości, za któ
rym głosowała tylko lewica niemiecka. Wniosek 
większości przyjęto po przeprowadzonej dyskusji, 
zarazem i w trzeciem czytaniu.

Praga 20. stycznia. Dziś wieczorem przy
będzie tu ministei* G a u t s c h .

Cetyrija 20. stycznia. Z powodu podróży 
k s i ę c i a  Zn granice i oddania rejeneji księżnej 
M i l e n i e ,  donosi G-tas Crnagorea, że Książę u- 
daje się do krajów, które pod względem rolnic
twa i przemysłu najwyżej postąpiły. Następnie 
pojedzie książę do Włoch i Francji w celu zape 
wnienia Czarnogórze pokoju. Kraj nasz — pi
s z ^  wspomniany dziennik — jest dostatecznie 
uzbrojony, a opierając się na dobrych przyjacio
łach i żyjąc w przyjaźni i pokoju z sąsiadami, 
może się obecnie zająć dziełami pokojowemi.

Sofja 19. stycznia. Rząd bułgarski zgodził 
się na wniosek Niemiec, aby Bukareszt wybrany 
został na miejsce rokowa*! pokojowych,

Lonayn 20. stycznia. S a l i s b u r y  przyjmo
wał deputacje przycLylnycn Rządowi stowarzy
szeń irlandzkich, które zwróciły uwagę m inistra 
na nieDezpieczue położenie lrlandji. Nu to odpo

wiedział Salisbury, że Rząd świadomy jest odpo 
wiedzialnuści, jaka na nim z tego powoda 
cięży.

Paryż 20. stycznia. F r e y c i n e t  przyjm o
wał nowego ambasadora hiszpańskiego A l t ,
>* e a ę, a przy tej sposobności zawiadomił go o 
środkach, jakie Rząd francuski przedsięwziął ce
lem strzeżenia granicy. Albareda podziękował 
Rządowi w słowach gorących.

Wszystkie dzienniki wypowiadają jednomyślnie 
zdunie, że B a r r  e m e zamordowany zo sta łzzem - 
sty osobistej.

Sofja 20. stycznia. Odpowiedź Rządu buł
garskiego na notę zbiorową mocarstw zaznacza, 
że Rosja nie przestała interesować sie losami 
państw bałkańskich, a w szczególności Rułgarji. 
Rząd oswiadćza się z gotowością do rozbrojenia, 
skoro Serbja, która coraz groźniejsze zajmuje 
stanowisko, zobowiąże się również do demobili
zacji, albo skoro mocarstwa zabezpieczą Bułgarji 
pokój . p r z y j mą  rękojmię, że terylorjum bułgar
skie nie będzie przez Serbję ponownie zaatako 
wane.

Nowy Jork 19. stycznia. Jeden okręt wo
jenny wysłany został do wysp Samoa.

Londyn 20. stycznia. Królowa udzieliła do
tychczasowemu ambasadorowi w Stambule, W h i- 
t e mu ,  wielki krzyż orderu Michała Jerzego; Do
tychczasowy dyplomatyczny ajent w Sofji, L a -  
s c e l l e s ,  mianowany kwalerem tego samego 
orderu.

Petersburg 20. stycznia. W sprawie odmo
wnej odpowiedzi Grecji i Serbji na żądanie mo
carstw codo demobilizacji, oświadcza Journal de 
St. Petersbourg, że mocarstwa będą trwać przy 
swojem żądaniu niatylko przez wzgląd na godność 
Europy, ale także dla zapobieżenia w przyszłości 
z»w kłaniom których rozmiary nie dadzą się 
obecnie przewidzieć. Spodziewać się więc należy 
pisze dziennik urzęduwy— że w Belg radzie, Ate
nach i Sofji zdecydują się sfery rządowe na 
demobilizację pod warunkiem przez mocarstwa 
postanr wionyio.

Przyjechali do miasta Lwowa
dnia 20. stycznia 1386 r.

HOTETi FRANCUSKI. J . ks. Sapieha, z Biłki. Dr. 
Z. Dzikowski, z Podhajec. A. Offenheimer, z Turki. II 
Rodakowski, z Bortnik. K. Tornsiewiez, z Nahaczowa. M- 
W ;nnicki, z Bursztyna. I. Raspowa, z Podhajec.

HO TE li ŻOKŻA. Biesiadecai, z Krakowa W. Sten- 
gel, z Londynu

H OTEL LANGA. A. Raciborski, z Rosji. W Po- 
en, z Błażowa A. Małecki, z Horynb S. Tempie, że. 
Stryja, F . H. Lange, z Tryestu. L. Tauhsig, z W iednia.

H O TEL W A R SZ A W SK I M. Fabiańsmi, z Drohoby
cza. M. Lewiński, z Rzeszowa. M. Grzędzińska, z Jaro- 
sław.a. L. hr. Dębińska, z Nienadowy

Apteka ElCKEKA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmety ki i pachnidła 
tak przfaemnie jakoueń przeć inne nnpy ogłaszane.

L O S Y  i  P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień sprzedaje  

*w e L w o w i e

d o m  Ba n k o w y  t k a n t o r  w y m ia n y .
K ale i Jarz losowań na rok 1885

przesyłam każdemu na żądanie gratis i fraaco.

n i p W   - '  .-ajuufw]
 — alkaliczna, woda minarclM

S y l w i o m
napój oszeźwiajęcy stołowy,

•Mleczny lardzo na kasze w chorobach szyi 
katarach żołądka 1 pecherzn.

Hcnrjk Mdtoni. Karlsbad i Wiedeń.
Główny skład u P io tra  M ikolascha we Lwowie.

• O  D O O O O O O « v r O w O O w s
9 Jako pewrą i korzystną li kację kapifału polecamy, 0 
ft z powodu obecnych niskich k u h ś w  Q
0 5°/0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego Q
ń  losujące się po 110 zlr., f t
f t  jako też 275r I A

^ 5°/0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego q
Q  losujące się po 100 zlr. q

0 Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie A  
najkorzy tniejszemi warunkami. W

Lwów 20. stycznia.
(Posiedzenie dwudzieste p iątte).

M a r s z a ł e k  otwiera posmdzenie o godzi
nie 11. m. 50.

Sekretarz p. hr. St. B a d e n i  odczytuje na- 
tępujący spis petycyj:

Gm. Jazlowiec p. p. Skałk wskiego o utwo
rzenie Sądu powiato .ego t.;inże. — Gmina Sko- 
wiatyn p. p. Borkowskiego o zapomogę na bu
dowę szkoły. — Wincenty Gruszecki ukończony 
słuchacz akademji górniczej p. p. Wasilewskiego
0 subwencję celem praktyczuego kształcenia się 
w nafciarstwie. — Obszar dworski w Czołhaimcli
1 Bulejowie p. p. Hoppena o wolny pobór suro
wicy solnej. — Zwierzchność gminy W jd rn a  p. 
p. Bobczyńskiego o pożyczkę bezprocentową na 
budowę szkoły. — Ta sama o zapomogę na ten 
że cel. — Gmina Zmionica p. p. Bobczyńskiego 
o zapomogę na budowę szkoły. — W ydział po
wiatowy w Kałuszu p. p. Hoppena w sprawie 
zastępstwa chorych nauczycieli ludowych. — Gmi
na Siwka Kałuska powiatu Kału»kiego p. p. Hop
pena o zniesienie zapory mytmezej w Hołyniu. — 
Gmina Ugarsthal, Mościska, Zawadka i Kropi- 
wniki p. p. Hoppena w tej samej sprawie,

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czyt: nie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie użycia pozostałości krajowego fun-

DOM BANKOWY i K aN T O R  WYMIANY. £  

O O O O O 0 0 *0 0 0 0 o o o o *

CZEKOLADA MASSOFA
w P aryżu .

Czekolada z tej fabryki *aleea się przez wybornego 
gatunku n m erja ły  d„ wyrobu jej użyte, a mianowicie 
najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy cukier, przez 
staranne tarcic Kakao i wyswimny zapach. O trzym ała na 
wystawach światowych pierwsze nagrody, zalecana przez 
l i  risławuicjszych lrharzy  jako pokarm wzmacniający d l a  
osób wątłych i osłabionych; czekolada Masson’a znaną 
jest i rozpowszechnioną w całym świecie. Najczystsze, 
Kakao w proszku przedniejsze od wszelkich innych p ro 
duktów tego rodzaju

W e Lwowie u cukierniach pp. Roilendera, H ausera 
i Bieniedzkiego. Kosteckiego i w pierwszorzędnych han
dlach towarów korzennych. I i0 4  1—0

fD.) Wiedeń 20. styczuia. Na zapłacenie 
pięcioprocentowych odsetek od akcyj kolei Ka
rola Ludwika brakuje według bilansu za r. 1885 
w przybliżeniu 200.000 złr.

Dyplomowana śpiewacze a Konserwato
rium Drezdeńskiego, uozennica Lowyege 

I Procha w Wiedniu

I r e n a  I e wi c k a
otworz.yła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem do koncertowi oper. 
P rojm m u nauk dostać można w szkole, 
ulica i armelicka nr. 4 (za C. k. N a

miestnictwem), 8—30

C es. k r ó l .  u p r z y w i l .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
s p rz e d a je  po k u rs ie  d z ie n n y m  lu&u 13—0

5&0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

5°o  Premiowane Listy Hipoteczne.
ct-nia z prowincji wykonuje się bez prowizj' odwrotuą pocztą.

w Jarosław iu
poleca swój

T
' aegli- 
’e e « ł u  J

Substytut notarja ny
z lOletnią praktyką, z własna kaucją, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
adresem : A.. G . w Tarnowie.

1192 2—3

G -łó -w n y ' slsład.

Fortepianów? Pianin i Organów
j  a k o t e i

koncesjonowana Szkoła muzyczna

FOTOGRAFIE EMULSYJNE
uskutecznia elegancko po cenach nader umiarkowanych

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
MAZURA 1 R0SZKIEW1CZA

we L w o w ie , p la c  M a r ja c k i l. 3 . 1 oh) 10—15

Znakomite, czyste i słodkie

P O W I D Ł A
w ęgierskie

1 kilo 36 ct. — Saganek 5 kil. franko 2 zł. 
T ł u s t a  j e s i e n n a

w  T R r y n l c u .  1 - © *  X .  p i ę t r o .
Nauka gry^iia fortepianie

zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON,'

K  które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
jgf A  W  daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

Łjg^jgji^ i  na ra t; miesięczne
Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY  

pokojowe i kościelne fabryki JSstey dt lio. 1034 14—0,

wydaniu kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze opuściły prasęł

Nakładem K S I Ę G A R N I  P O L S K I E J  we Lwowie 
«  n a j ta i i s z e m  w y d a n iu .

Cena za 4 tomy 1 .6 0 ,  w eleganckiej oprawie 2 .5 0 ,
(po za Lwowem o 10 ct. więcej za list frachtowy i opakowanje). 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności, otrzymają 

posjłkę f r a n k o .  — Zamówienia należy adresować:
Do Księgarni Polskiej, Lwów 14 plac Halicki. 1132 6 —0

W tejże księgarni nabywać można największe arcydzieło Wikiort. Hugo:

I I  p t a w s k n
1 kilo 72 ct. - -  Saganek 5 kilowy franko 

3 zł. 50 ot.
Suszonć Ś L I W K I  tureckie, suszone 
W IŚN IE, obierane suszone GRUSZKI, 

BRZO SKW INIE i PRUN ELK I 
poleca handel

ST. MARKIEWICZA romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 zł. na 3  zł.
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S ław ne^  s u c h e

l ł r o ż d  'Jr.f*.
na P A C Z K I ,

Ad. ig.Mauthnera i Sylia w Wiedniu,
1210 poleca H ANDEL 1-10

Karola. Bałłaftana we Lwowie.

TOnJ*BOmJXrmur.n.^ RiUAWOD.i
na .s b im n . m r  jxt•te Pudałlto li  coot

PIOT BBAC._,iiawni<j 
0 r  18 ullL^St.-
Cro'i - ■•-Brłtca-, 

oerle, w P«ryżu. 
We - . i  w »pt pp.

ik ilucŁa "Wt-ior- 
•kiegó etc.

„ŚMIGUSA"
dumtygod/nika humorysty omego

w yueik  J f r .  8 .  .  bogato kolorowanemi 
ilustracjam i.

P rasa polska jaku to : „Dzi mik 
Polski,- „K urjer Lwowski," „Nowa 
Referma,* .Tygodm k Illustruwany," 
„Bluszcz, „Kłosy Ud. nznały „Śm igu
sa* ca wyborna pismo humorystyczne.

Adres Redakcji In c ó w , H aU cna  
l. 49.

Piennm erata kw artalna t y ł k u  
1 złr- 9 0  et.

Gospodarz
p ra k tj i i ty .  mający się na budow- 
Kierwie, leśnictwie i gorzclnictwie, 
posaiikaje um iesiczeim . 1179 3 —3 

A dres: Zarząd dóbr Touste.

N a j t a n i e j !!!
nabyć można

wszelkie przyrządy

mm
jako t n :

W atę J ra  F runsa do opatrunków, 
A pnrata inhalaeyjne,
Konsweezki Hegar i komp., 
Gruszki gnmewe dla dzieci, 
Flaszeczki do ssania i składowe 

części,
W oreczki na lód,
Rozpylacze R ichardsena, 
Bandaże elas. M artina, 
Rozpylacze do proszku jodofor- 

mo wego,
Prześcieradła gumowe,
Poduszki gumewe,
Baloniki do odciągania pokarmu, 
Baloniki do przedmuchiwania, 

Grobera i Politzera,
Tusze do nosa,
W strzykawki kauezukowe do ran, 
M icdniczki do wymywania ran, 
W strzykawki balonikowe do 

aizu ,
Czapki do kompresów dra W in- 

w roitaa, 
w  striykawTi do morfiny,
Drany do ran czerwone i czarne, 
Sendy de ti-m m jia,
W zierniki knaezokowe i porce

lanowe,
K rą lk i e twardego l miękkiego 

kaoeiaku,
Ki te tery i stoezki de la  Motte, 

Jaoue, Patent i inne,
Nocniki dla chorych i do podróży, 
Paóezocby alastyezne przeciw 

kurczom, 1160 6—10
w specjalnym magazynie wyrobów 

gumowych

fi. IBIlNEfiA
we Lwome, Hotel Żorta.

Patentowane maszyny cegieł
rozmaite,  doświadczeniem wypróbowany 
system u. a wyiobi! ręoznego za pomocą 
pary, jakoteź koni, jak  najtańszej repa
racji murów, cegły wydrąione, ognlo- 
t.w ałe kaB.le.ile, rury. płyty r.a trotoary i 
i podwórza, cegły dach.z/e, franouak.e | 
cegły przystające, kamienia wapienne 
I (emmtowe, oegiełkl węglan wyrabia 
i wysyła prospekty gratis i franco

1300 1--1

LOUIS -Jlfiffl, falrylait maszyn. IreMKcM i &

N ajtaniej i  w największym  wyborze

Cłmstk;' zimowe, 
Pin id y, angielskie

p o l e c a  1016 1

Magazyn F. Knaner i Syn
„pod złotym Lwem* we L wowie, plac Kapitulny.

D o b r a  W r o c ó w
ćwierć m:li od stacji kolejowej Zimnawoda (graniczy z wsią Budno) 

żarna do sprzedania. 1195 t—3
Ogólny obszar 6O0 morgów, z tego 200 morgów ornego, 

20 morgów łąk, reszta młodego lasu, dochód z propinacji 1000 zł 
Czysty dochód wykaże 6/oo. °d ct!ny kupna dO.OOO zł.w. a . Bliższą 
wiadomości udzieli właściciel R ud  od i L a ' s e  w Signiówce pod 
Lwowem, listownie lub osobiście od 3 .do 4. godziny popołudniu,

Przybory do podróży, 
Kufry do podroży, «
Torby ręczne, g
Kocyki angielskie, 
Necesery do podróży 

poleca znany z rzetelności i taniości

M A G A Z Y N

M W E  1 N
Lwów, plac Trybunalski 1. 1.

b a rd z o  delikatne, nujwyszukańsze, 
rozsyła, oclone, wolne od porta, 
w opakowaniu franco za pobraniem 

kosz około 40 sztuk po 2 złr.

M. MA.TONICA
T r y e s t .  12021-12

Bonneaus der franzójisehen 
Sthweiz gebtirtig, mit 
guL-n Zcuguissen ver- 
sehen, wflnsehł eine 

Stelle sofort oder am trsten . Adresse 
Olga Haller Lemberg Źólkirwska 
Ga .su Nr. 6 6 , 1196 2—2

P aństw o Okno
przyjmie 1187 2 - 2

2 praktykantów
na p-aktykę gosi odarczą bez wynagrodzę 
nia pieniężnego, tylko wikt, pomieszkanie, 
światło i opał. Zgłosić się do Zarządu 
dohr w Oknie, p. Grzymałów. Zgłoszenia 
nieuwzględnione, zostaną bez odpowiedzi.

8 A W T A L  d e  M ID Y
t —iwija * crtrymłaaa 4n * w i aandal, wego t  Bombiy najni- 

Młniej a y m ,  w  kapatdkaoh zawarta jest znaczni# akuUmniajną 
nniteli kanaku i  kubek*. Czyni niepotreebnem uływ i ie wazelkich 
trprycewań i w pnev>ągu dn. trzech ulecza w u i u r  nąjdoljc - 
j w ł l . i  ujwiąeaj zen ta l*  rzetącwki, nia utrudzając tołądka 
i aia udzielając niapnyja^iDaj woni uryme.

I i u s  w f a r t u ,  ■, n u ta  i w eiów irra* i m u n

We Lwowie n pp. aptekarzy P . M ikolascha, Z. Ruckera, Beisera i N ahlika.

Choroby syfllltyczae 1 skórne,
•W rzodieniu, capa l« nia i osłabienia organów płciowych, 
sgwbne ch atki nadużycia m łodości i t. p . , leczy gruntownie o 
ile możności szybko bez lo lu  i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zarę

czeniem najgłębszej tajemnicy.
Dotyczące choroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet l i t ,  uporczywie 

trw ające, leczy w stosunkowo krótkim czasie

Specjalista chorób s y  m itycznych i skórnych

T .  K t J E P I B L ,
prakt. lekarz m edycyny, chirurgii i ak u szerji ,  upowainiony 

dyplomem c. k Fakultetu  medycznego w Peszcie.
O rd y n u je  ra n o  od  g o d z in y  9 . «i« 12. w  p o łu d n ie  i  od  2 . do 9. 

p o  p o łu d n iu  p r z y  u l ic y  W a ło w e j l. 3 , I .  p ię tro .
Z powoda separowanych ezekaiń, tudzież separowanego wchodu i wy- 

ohodj pacjrnei nie aa żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstw a w sposób 

dyskrecjonalny.
P racu jąc ad kilkunastu la t juko specjalny lekarz w chorobach syflli- 

stycznycb kroczyłem nieostanaie z postępem n a u k i. wybierałem i zastoso- 
w ynałem  w mej praktyce tylko te meto iy i środki lecznicze, które naj- 
estrz *ą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze

nznane^ 3p0sobem osiągnąłem świetne rezultaty gdyż z moich przesz tu 
16 000 chorych w ciągu tn») pi zeszło szesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani o*eo n ie tym “tr łs .znyw spustoszeniom, jakie  syfilis z po
woda ian> d b an ia , albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz natu
ralna ie  w raehunek podanej cyfry szczęśliwi# leczonych nic wliczyłem 
tych 'którzy a powoda pozapleeznych in tryg , własnej lekkom yślności, lub 
h b  i  innych pra-!»vn, tylk" chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do onwyiej rze-z-inego fw ietnega -ezultatu mojej metod^ leczenia 
łrz y n T n ia  nią znacznie i ta  okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na nie- 
ahyt m d i pr. by niezliczonej masy metod i Srodkuw leczniczych nie nara- 
lałem, i  nio narażam , leez iylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym 
nak ładca , klłnAom i t. p., a wreszcie i  tym Panom pozostawiam, którzy 
aapaaowawszy raz zzci“śliwie nad opinią pu t liczną, właściwe zadanie wolno 
praktykejącega ;.;k^za zapoznają » dla w łasnych ambitnych celów zdrow ym  
. ia  • paoyentów dowolnie szafują. 1191 1—0

fiznica eiiDMiuziiy,
który w r. 1871 ukończył szkołę 
rolniczą z postępem bardzo dobrym, 
ma 14 lat praktyki gospodarskiej 
po większych majątLaeh, posiada 
najlepsze świadectwa służbowe i po
wołać się może na rekomendację 
osób, u których dotąd pozostawał 
poszukujeposa dy z wio»ną 1886 r. 
A d re s : W. Ji. poste restante Ba- 
worów przsz Borki w elkie. 12121-3

Niniejszem mamy zaszczyt Szan. P. T. Publiczność zawiadomić, że

słynny fabrykant bawełny, knotów i hartisn 
do hsczkowania

p .  F .  K i i a p p e  S y n
w Czeskim  K am ieńcu,

oddał n»m zastępstwo wyłącznej sprzedaż/ dla Galicji i Bukowi
ny swoich wyrobów, które utrzymujemy na składzie i sprzedajemy

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
Na żądanie udzielamy najchętniej informacji w tym kierun

ku, upraszajac o łaskawe zlecenia, zostajemy z poważaniem

TU R N E R  i H A N K E
L w ó w ,  l l y n e k ,  38,

fabryczny farb, lakierów, pokostów, chemikalji, kiszak bumowya.i 
I artykułów browarniczych oraz handel materjałów. 1155 3—0

skład

3ŃTr. -Ł'7’±±_ 1050 1 14-0

Eztralt d’ Eau de Cologne doable
przenoszą obecnie dystyngowane Jam y po nad wszystkie inne m aiki tej perfumy.
W yszczeg ó ln io n ą  zoa ta łu  o n a  n a  w szy s tk ic h  m ię d zy  n a ró d  tw ych  w y 

s ta w a c h  w  o s ta ł n ich  IO  la ta c h  no jp iezrw szem i tw y ro i, a tn i ! ! !
J e n s ra ln i  a je n c i :  A .  M O T S C E T  Sc  C o .  W i a n .

W t Lwowie, Tarnowie i Tarnopolu, znajduje się w każdym p-zedniejszym handlu.

iaeyera normal. oielizna
z uaaanej

Fryderyka Redlicha^

V '4
v v

Szczęście bogactwa...
jak  można osiągnąć, jak  otrzymać ?

Oto przez to, że się najzupełniejsze zaufanie położy w profesora Rudolfa 
Orlice w Berlinie F riedriehairasse 21, jak  to ja  uczyniłem. Prof. R. y. 
Orliceg# instrukcje dla e. k. lo tcrji liczbowej są błogosławieństwem dla 
wszystkich g r a J ą v , j ( ,L  n a  l o t e r j l  w  A n i . t r o - W ę g r z e c h ,  albowiem 
osiągają co roku 1201 1—2

tysiące w ygranych tern,
eo i ja  mogę z własnego doświadczenia z wdzięcznością potwierdzić, gdyż 
w  j e d n y n t  r o k u  w y g r a ł b . n  |M *  3  z n a c z n i  t e r n a  ' p rzez 

prof. R. y. Orlice w Berlinie, eo uczy szczęście bogactwa eenid.

O r a o w a .  H erm in e  F riedrich .

Z powoda wielkiego zapasa
sprzed&ję

w s z e l k i e

Towary zimowe
i cachenez

p o  w ł a s n e j  c e n i e ,
Magazyn k laville do Paris

plac Balicki 2 .
1039 7—0 G a b r y e l  S t a r k .

Skutek M arjaeelskieh Kropli w następujących 
przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a m ianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, Kolkach katarze żołądkowyu, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, moenem gromadzeniu się ślir w ustacL, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, b d u  głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żiłądkowym nieregu
larnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka

SoLaBduii i napojami, robakach, cierpieniu na śle- 
zionę i wątrobę.

Cena je d n e j flaszeczki 3 5  centów.
' ś l f ł n H l f 1 K r a k ó u  : apteki W. Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 

„  , 7  * A. Siedlecki, E .Stoekm ar, F  sJb ierajsk i, R W iszniewski.
Biaif* ani E rich Keler, K cicherta spadk., K d asa , Fuehs.

-  Błaiejawa apt. A. Brześ. Brody apt. F .
iławski, Redei i a .  Lateiner 

Brzesko apt. W. Jan > 
Bóryola apt. DorożyńsKi. Budzanów apt. b. Jasieński. 

Brzesko apt. alębawski BohorodCzSny apt. A. Mo/nllouez. Buktwsko api A. Ser-
Kjw-ki. Busk apt. Z ahraJnik . Chodor.u apt. H Dyskiewiez. Chrzanów apt. B.
Sporysz. Czortków 1 Noss. Dolina S. M Traunfellner. Drohobycz Blumenfeld. 
Dooczyce apt. J . B iliński Dąbrowa G. Misehlec i R. Fołtyn. Dynów apt. Frisoh- 
mann. Dobromil apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt 
Ig. Stroka. Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. Ho>odenka apt. 
\xentow iez. rius.atyn apt Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i Wisłocki. 
Jasło ap t R. Palcb. Jeziema apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Bachner. Jezjpol Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowiez i apt. Sten- 
gel. Kry8tynapol apt. Oimezowski. Kamionka apt. P iepes. Kańczuga apt. 
Heger. Krakowieo apt. W. Komorowski. Kuny apt. A. Zagajewski. Komarno 
apt. Reehtenburg. Krynioa apt. II. N itr ib i t t . , Kulików apt. D idlec i Misiołdk. 
Kętv apt. Sokalski. iłolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchr Llsko 
apt. Moszezewski. Lwów ap tek i: Beiser, Blum enfeld, K. Krzyżanowski,

Jó z jf  Trauezyński.
Boehdln s r t L > Reiss, A. F. P illa .
Liszka, A- Inlender, Kulak, E , Grunspau, W itoslawski, 
Bizoiahy apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i , Ł odob. Bi 
szek. Brzozów apt Halama. Boryala apt. Dorożyński. Budzą 

>ba

Schuiz. Leżajsk E. Denker.
Mościska apt. Sehalboth. Monasterzyska P. Gabryś 
L,ołyńrki. Nlr~‘ l— ' ' ™‘ ’ ~llepołomice apt. Tichy

mmi
Milówka M. Q.uirińi. 

orys. Mo .ty Wielkie apt J 
. R. Jakubowski, W.

apt. jr. moszczewsKi. lwów a p t e k i : Beiser, B lum enteid ,  K. Krzyżanowski, 
P. Mikolaseh, Nahlik, Piepes, WiewiórsŁi, Rueker i Sklepiński. Łańcut apt.dnknlo I U a* 1 _i  x Ta 1:1.___1.2 aati— 1 i ł  A ..:

.pt. Sc 
łlepołe
apt. 1

blik, Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakahki. Pruchnik apt. J .” Pietraszek.
1 apt. Czajka. Przeworsk apt. Śr.italski Radymno apt. awieehowski. Rozdół 

apt. JE. Kornberger i apt. Wacław Czajkowski. Rzeszów apt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Rozwadów apt. W Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. W łodzim irski. 
Snlatyn apt. T  Niemezewski._Sko>a apt. Lechowski. Sambor ^pt. J . Aleksie-

Mieleo a^t Pawlikowski.

± __ .jy . Nowy Sąoz apf K. Jakubowski, W. F ilipek,
iśowy Targ apt. Karol Laur. Poakamien apt. St Koncewicz. Przemyśl apt. Na 

Aleks. Mańkowski. Podaói
Pilzno

pt. E. 
farpiński

w iez, ap, Karol Maresz. Sędziszów apt. M izerski. Sokal a"pt. E. Wyso- 
czańeki. Sokołów apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J . Macura, A. A n_i- 
rowiez i J. Beilt. Stryj apt. Leon G artner. Suoha »pt. Czeinioki. Szozurowa 
apt. W. Heinz. Szozerzec apt. Jan  Pełka. Szczucin apt. Masłowski. Skała 
nad Zbrurzem  apt. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawa a, l H&- 
bermann. 'itorożyniee apt. Fullenbaum . Tarnów apt. L. Chodaeki, apt. Reid, 
Węgrzynowski. Tarnopol apt. F r. Jam rogiewiez, E . F rank  iH . Kahane Tłumacz
apt lwi Szankowski. Ty./.yn ip t. Rożejowski. Tłuste apt. Świderski Turks 

^  ‘ *nt Kcoieki. Uhnówait. B. K. Kałużniaeki.
( ? •  Krzywobłoeki. Wojnicz W. Nodzyński. 
fillamowlce apt. Schneider. Wyżnica apt. D. Chalbazani i apt. I.

ipt
Ulanów apt. J . Wroń- 

Winnikl apt T yod
apt. Zygmunt Kosieki 
ski. W aręt B. Krzywobłoeki.
Brzeski. Wiliamowlce apt. Sc
Luwiseh. Załoźcc apt. Br. Małkowski. Zbaraż apt. E. Kruh. Zaleszczyki 
apt. Szymonowiez. Złoczów apt. F r. Pettescn. Zakliczyn apt. K. K an en io - 
brodzki. Zborów apt. Rappaport. Żołynia apt. M. Romanowski. Zuruwno a^t. 
J. Tomaszewski. Zydaczów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. £ . B lum enthal. apt. 
Ilerdliczka i apt. Trojan, hadim yśl S. Sobolewski. Niemirów Przedrzym irski.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym** X : nrola 
Bradego w Krom irryżn. 1022 4—0

Bank kredytowy
17. lisWa 1

Asygnaty kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

I D 3 7 x © lc c j a L .1007 12—0

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYR IU SZE“
pół kilo po 75 i 80 cni.

poleca 1025 9—0

HANDEL KORZENNY
S T . WOJCIECHOWSKIEGO

r ó g  u l i c y  C h o r ą ż c z y z r y ,

G Ł Ó W N Y  S K t i A i )
w handln

P. 8. BARDASZA
1095 we L W O W IE 7-12 

Yis-a-Yis kościoła K atedralnego. 

Ceny fubrycztte.

JAN IHNATOWICZ
poleca

wyśm ienite M ydła do m ycia tw w ay,
i kąpieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomam* uznania.
Złr. et.

Dośo ladczona

przeciw odmrożeniom
1112 m a ś ć  I r l a n d z k a  7—10 

D ra E lh a ła  w  Dublinie.
Cena 40 et. Skład w aptece Ruckera.

K O ł T C E E T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną W ęgierską* przy ulicy Or
miańskiej, gd iie  można dosta najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przekąsek.
Są także wyborne bilardy.

Pierwszy we Lwowie

b i l a r d  z  k o k i e j e m .

S i r o p  du
n-TORGET

używa się z najpo
myślniejszym sku
tkiem przei iw ka- 
s ilo t .  upor

czywym, katarom , kokinezowL. 
nerwowej irytacji naczyń płn -  
cowyek i wszelkim  cierpie
niom piersiowym. Lekarze paryscy 
zae-sze z pomyślny... skutkiem gc przepi
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
iuo \  lYienne 36. — We Lwowie w apte
kach pp. P . Mikolascha i W ewióiskiego 
dawniej N ahlika. 1043 1 ?.__0

Złr. et.
MYDŁO najprzedniejsze do gcie

nia b ro n y ...................................... —'25
MYDŁO MIGDAŁOW E, bardzo

delikatne 10 et., 20 i .................—-25
M YiiŁO KOKOSOWE, bialB do

rąk 10 et. i .................................. —'20
MYJ )ŁO PA LM uW E, żółte 6 ,12 ,

18 et. i  ...................................... — 24
MYDŁO GRYSIKOW E, wyśmie

nite do twarzy i rąk . . . . —'40
MYDŁO / jÓŁTKOW E, wydelika

ca, wygładza i znakomicie oczy
szcza skórę - . ..................... —’30

MYDŁO ZIO ŁO W E, otrzymujące 
się przez zgęszczenie soku roślin 
aromatyezn . - żywicznych, zna
komite ...........................................—'25

MYDŁO PIŻM O W E, posiada b a r
dzo przyjemny piżmowy zapach —‘30 

MYDŁO PACZF1 OW E, przyje
mnej woni i jest bardzo poszu
kiwane .......................................... —'30

MYDŁO RóŻANTS najprzodniej
r ze 40 et. i ...................................—-80

MYDŁO O L/W N P dla dzieci . . —'36 
MYDŁO z IG IE Ł  SOSNOWYCH, 

przyjemne w użyciu, skutecznie 
ochrania skórę od liszajów i
w y rz u tó w .......................................—’30

MYDŁO BALSAMICZNE, aezy- 
szcza skórę, nadaje białość i
d e l ik a tn o ś ć .................................. —'40

MYDł u  FIJO ŁK O W E, przyje
mnej w o n i .................................. —'35

MYDŁO KOSM ETYCZNE, usu
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i
białość  ................. .....................—'60

MYDŁO HYGIFNICZNE, odzna
cza się olojkowatośeią, nadzwy
czaj delikatne i specjalnie za
stosowane do tw a rz y ................. —'50

MYDŁO RYŻOW E, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry

—•60na tw a rz y ......................................
MYDŁO GLICERYNOW E, białe, 

łatwo pirniące wybornie oczy
szcza skórę i chroni od pry
szczenia s i ę .................................. —'30

MYDŁO G LICERYNOW E prze: 
źroczyste, zawiera 35%  czystej 
gliceryny, znakomicie wpływa 
na naskórek 20, 30 ct. i . . • —'40 

MYDŁO GLICERYNOW E p łyn
ne, we flaszeczkaen, oczyszcza 
skórę oti pryszczy, liszajów,
trądzików, f l a s z k a ..................... —'40

MYDŁO PIA SKO W E, do mycia
rąk, 15 i .................................... —'25

MYDŁO PUM EKSOW E, do my
cia kołnierzyków i mankietów 
g u tap e rch o w y ch ........................... —'10

MYDŁO TYM OLOW E znakomi
cie oczyszcza skórę od wszel
kich w yrzutów ................................—'50

MYDŁO KARBOLOW E, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawl t całe ciało w czasie epj- 
demji, celem ochronienia od 
zakażenia s i ę ................................—'20

MYDŁO SIARKOW E, z wielkium 
powodzeniem używa się do zni
szczenia pryszczowi wszelkiego 
rodzaju wyrzutów na skórze . — 25 

MYDŁO BENZEOSOW E, la razo  
k irzystn ie  używa się do usu 
nięeia wyrzutów i pli m skór
nych ............................................... — 25

MYDŁO KAMFOROW E, uśmie
rza świędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność
z twarzy i r ą k ................................ —*85

MYDŁO MIODOW E, do wydeli- 
katnienia rąk, kawałek . . . .  —'10 

MYDŁO M IESZCZAŃSKIE, zna
komite ...........................................—'10

MYDŁO SM O ŁO W E, zawiera 
40*/, czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaja, wszel
kie wysypk. skórne, pocenie 
nog i łup ież  na głowie . . . .  —'30 

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY
NOW E, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów , trądzików 
i t. i k a w a ł e a   ......................—'50

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, 
ul. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach 1001 9 - 0  i

I f c r - u r r *

F ILIP A  NEUSTEINA Apteka
„7U M  H EILIG EN  LEOPOLD* 1071 9—12

w e W ie d n iu . I„  F la n k e n g a sse  l. 6, 
ro le ta  P. T. Publiczności, tudzież pp. lekarzom następujące farmaceutyczne specjalności 
i ujgieeiczuo-kosm etyczne artykuły. — Takowe okazały się w danych wypadkach jako 
skuteczui środki leczniczej czego dowodem są liczne  nadchodzące pismo dziękczynne 
i uznania od osób prywatnych i lekarzy. P. T. Publiczność uprasza się, ażeby ttlko  te 
specjalności przyjiuuwała jako prawdziwe, które opatrzona są nasr firmą i marką 

  ochronną: „H ólig . Leopold." — Ostrzega się przed naśladowani en.
f . c n s t e i n a  o e n k r z o n e  p i g n ł k l  p r z e c z y s z c z a *

J ą c c  św. E lżb iety , odznaczone zostały wzniosłem 
świadectwem p. profesora radcy dworu dr. P itha .
Sprawdzony, pizez wielu lekarzy saakoraitych polecony 
środek przeciw chorobom w o-ganach średnicn ozęśoi 
etała, zwalcza każde zatwardzenie, niezawodne śródło 
wielu chorób, niem niej używany skutkiem w choro
bach kobieeych, i wyrzutach naskórnych. Cena rulon i 
z S pndsłek 120 pigułbk 1 złr. w a. — Puiełico z 15 
pigułkam i 15 ot. — Za nadesłaniem  i złr. 15 ct. otrzy
m ają pp, odbiorcy ru lon franco^_______________________

M e o s t e i n a  M c n t b i nfeukjtema Mentbin pożądany środek przeciw 
n udn jśc iou , bel >m żołądka, lyarji, i bolom zębów. — 
F la szk i 5o it. K ażda flaszka opatrzona jest dokładnym 
przepisem  użycie.

Nenateiua ecukrzwne p igu łki żelaziste,
zaw ierający łatwy do traw ienia preparat źelazisty i 
przydają si* wj bornie do wyleczenia niedokrewnośoi, 
bladaezk. i tychże następstw , na nzmoenienie rekon
walescentów i kobiet po połogu. Z powodu wybornej
skuteczności tych pigułek, polecane i ordynowane bywają 
przez znakomitych lekarzy. Pudełko 100 sztuk 1 złr. 
Pudełko 50 sztuk 50 ct.

Arom atyczny w yskok gośćcowy na przypa
dłości gośćcowe i reumatyczne, do użytku zewnętrznego 
Flaszka 70 ct.

W yskok  na wole, przeciw rozdęciu szy, F las. >0 et.
Sok dla śpiewaków, preparow any z soków ziół 

używany przeciw  chrypce, darciu w szyi, kaszlowi, 
bolom piersi, zaflegmieniom orga aów oddechowych, me 
zawiera w sobie opiatów i może być zadawany i  ałym 
dzieciom. Flaszka 70 ct,

M ałgorzaty cukierki na kaszel, aa chrypkę 
usp -kaja suchy kaszel. Pudełko 3i cŁ________________

Proszek na nogi d la  turystów, doświadczony 
i pewny środek na pocenie się nóg i nieprzyjem ny 
odor u nóg. Nogi poranione i zapalone leezy ten pro- 
szek pe kr-Ukiem użyciu. Cena pudełka 60 ct.

®r.* Browna pomada roślinna na odmłodze
nie i zaohowanie włosów, posiada tę własność, że 
nadrje siwym włosom pierwotny ich kolor. Pomada ta 
przed innemi podobnemi ma tę zaletę, że nie zaw iera

W szystkie

fałszowaniem.
ani ołowiu, am srebra, ani innych metalów zdrowia 
szkodliwych. W zapasie na ezarne, brunatne, i blond 
włosy, wielki słoik 2 złr., mniejszy 1 złr.____________

B r a u m c  G c r o m e ,  na odmrożenia. Słoik 60 ct.
E s e n c j a  z  k o r z e n i a ;  ł o p i a n u ,  oddawna znany i

doświadczony środek na wzmocnienie włosów, przeciw 
łu sieży , przeciw wypadaniu włosow. F lakon  90 ot.

POMADA z łopianu, słoik 50 et.
O LEJEK  z łopianu, flaken 40 ct.
POMADA woskowa z łop ianu (Coametigne), laska Sb ct.
N e u s t e i n a  p a s t a  n a  zęby O d o n t l n ,  do czyszcze

nia i konserwowania zębów. Puszka 70 ct. W ystarczy 
na 3 miesiące.

P rćsćh la Storax-Crćme, przez lekarzy polecony 
środek na wyrzuty naskórku każdego rodzaja i na ude- 
litaceuiu  cery, w 4 różnych stopmtieh tęgości. Szka
tułka 80 ct.   _

E k s t r a k t  « l e j b  n  o r z e c h o w e g o  z zielonych łupin  
orzechów przyrządzony, jes t naturalnym  śr -dkiem do 
nadan a włosom kolorn ciemnego. Flakom 4u o t_______

Orientalny proszek aamsh i biały różowy,
-̂--------- , i zawiera — —Ł!- —*-

i składi
___________    W yśm it . w ______
ruguje zagraniozne, często bleiwas zrw iorające wyroby 
Pudełko 50 ct.

L ik ier z  ziół a l p e j s k i c h ,  przeciw brakowi ape
tytu i złemu traw ieniu żołądka 70 ct.______________

Salicylowa woda d o  u s t ,  d» pielęgnowania ust, 
konserwowania zębów, usunięcia nieprzyjemnego odoru 
z ust, i przeciw bolą zębów. F lakon 60 ct.

F r a n c u s k i e  p e r f u m y  w 14 rozui&itycn zapachach,
w flakonach do rezprosrenia po 1 z łr ., 75 i 50 et.

M a l a g a  z  c h l n ą ,  zawiera w sobie najskuteczniejeae 
•zęści królewskie chininy w połąezeniu z malagą i 
zażywa się na febrę, osłabieni* żołądka, na wzmoenie- 
nie słabych osób i dla ruhouwalesu&ntów. Lekarze 
ordynują ją  •  p rryjemnośeią. W ielka flaszka z łr . 1~50.

M a l a g a  z  c b  I l i ą  1 ż e l a z e m ,  wyborny środek na 
wzmocnienie ełabowityok dzieei, przeww ' h u  t e t  a 
dziewcząt i dla kobief po połogu. W ielka flaa ałr. 1'50.

rzetelne krajowe i zagraniczne spaejolnośoi farmaceutyczne i artykuły!? toaletowe są na akładzie. 
Wysyłamy za gotówkę i pobraniem. — Zamówienia niżej 1 złr. nie mogą być wysyłane za pobraniem.

Filioa Nensteira apteka „ z m  H u liie n  Leopold,'1 i c  Wiedn n i ,  riankcngasse, nr. 6.

Wyftkwe* i reoiktor odpowiedzialny i J ó z e f L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Pulskiego," pod zarządem J a n a  M i t l i g a .


